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Otrzymaliśmy co dopiere pierwsze zdjęcia 
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Przeprowadzenie szczątków krófewskich z dworca londyńskiego do 
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książę Gloucester, król Edward VIII, książę Jorku, zięć zmarłego króla Earlof Harewood i książę Kentu. | 


Neck polityki hitlerowskiej w Gdańsku 


Raila Ligi Narodów nakazała senatowi Wolnego Miasta przywrócić dawny stan praw- 
| ` ny, zgodny z obowiązującą konstytucją 


Genewa., (Tel. wł) Rada Ligi 
Narodów przyjęła w piątek po połu- 
dniu jednogłośnie raport, przedstawio- 
ny przez min, Edena w sprawie Gdań- 
ska. Rapòrt min. Edena połączony zo- 
stął z rezęlyucją, która nakłada na se- 
nat Wolnego Miasta Gdańska obowią- 
zek przywrócenia dawnego systemu 
prawnego, zgodnego z obowiązującą 
w Gdańsku konstytucją. . 

Senat gdański zobowiązany jest, 
w porozumieniu z komisarzem Ligi 
Narodów Lesterem oraz czynnikami 
polskiemi wspópracować nad uregulo- 
waniem tej palącej kwestji i rządze- 
nia w ramach obowiązującej konsty- 
tucji. Szczególnie rezolucja zaleca, 


aby jak najprędzej przywrócić stan 
prawny, naruszony przez dekret se- 
nacki dnia 10 października 1935, roz- 
wiązujący, względnie krępujący ochro- 
nę i swobodę ohywatelską w Gdańsku. 
Wydane na mocy tego dekretu zarzą- 
dzenia muszą być cofnięte, a poczynio- 
ne szkody miaterjalne i moralne na- 
prawione. A cy 
W sprawie skargi obywateli gdań- 
skich Lucka i Schmodego rezolucja za- 
znacza, że należy im się podobnie, jak 
wszystkim innym, któfzy znaleźli się 
w podobnem położeniu, odpowiednie 
odszkodowanie. Rezolucja uznaje da- 
lej orzeczenie międzynarodowego try- 


bunału 'z dnia 4 grudnia 1935, na mocy 


którego wydane przez senat gdański 
dekrety z sierpnia i grudnia 1935 roku 
w sprawie kodeksu karnego i postępo- 
wania karnego są niezgodne z obowią- 
zującą konstytucją gdańską. 

" Rezolucja stwierdza dalej z zado- 
woleniem, że senat gdański przedsię- 
weźmie kroki, aby przeprowadzić 
zgodną z orzeczeniem  powyższem 
zmiaBę obecnej sytuacji prawnej w 
Gdańsku. Rada z pełnem zaufaniem 
oczekuje uwzględnienia zaleceń i wy- 
konania zawartych w rezolucji posta- 
nowień, które powinny nastąpić przy 
wydatnej współpracy z wysokim komi- 
sarzem Ligi Narodów w Gdańsku. 
Rada Ligi liczy ponadto na wydatną 


Niedziela, dnia 26 stycznia 1936 


pomoc Polski, z uwagi na szczególne 
interesy, jakie posiada ona w Gdań- 
sku. 

Rezolucję powyższą min. Eden u- 
zupełnił krótkiem przemówieniem, w 
którem wyraził nadzieję, że senat 
gdański podporządkuje się postano- 
wieniom rady i że nastąpi nowy okres 
stosunków normalnych w Gdańsku 
który ostatecznie zakończy obecny 
spór senatu z Ligą Narodów. W zakoń- 
czeniu min. Eden podziękował polskie- 
mu ministrowi spraw zagranicznych 
zą wydatną pomoc przy uregulowaniu 
obecnego zatargu. Polska, mająca 
specjalne interesy w Wolnem Mieście, 
jest szczególnie powółana do tego, aby 
współpracować z Radą nad . poprawą. 
stosunków gdańskich, 

W odpowiedzi min. Beck wyraził 
zadowolenie z powodu załatwienia spo- 
ru i uregulowania tak niezwykłych 
trudności. Po przemówieniu delega- 
tów Francji, Hiszpanji, Portugalji i 
Turcji, którzy wszyscy wyrazili swoje 
zadowolenie z powodu zlikwidowania 
sporu, komisarz Litwinow wyraził na- 
dzieję, że sprawa gdańska, po raz ostat- 
ni znalazła się przed forum Rady. 
Jako ostątni zabrał głos prezydent se- 
natu gdańskiego Greiser, który w dość 
wstrzemięźliwych i naogół pokornych 
słowach powoływał się na swoje prze- 
mówienie ostatnie że środy, 22 b. m. 
podkreślając, źe Wolne Miasto gotowe 


/jest-współpracować z Radą nad utrzy- 


maniem: pokoju. Prezydent Greiser 
wyraził dalej nadzieję, że stanowiska 
senatu gdańskiego zostanie przez 
członków , Rady zrozumiane i że lo- 
jalnie i otwarcie wypełni swoje zobo- 
wiązania. Uznając ogromny wysiłek 
dokonanej przez sprawozdawcę, min. 
Edena, pracy, prez. Greiser wyraził mu 
za to podziękowanie. Powołał się przy- 
tem na pomoc i współpracę Polski, 
która — zdaniem jego — walnie przy= 
czyniła-się. do załatwienia obecnej 
sprawy. Za tę współpracę prez. Grei- 
ser w imieniu własnem i Wolnego 
Miasta wyraził polskiemu ministrowi 
podziękowanie. Na zakończenie prez. 
Greiser oświadczył, że przyjmując po- 
wyższą rezolucję, jako przedstawiciel 
rządu gdańskiego, zobowiązany jest da 
stwierdzenia, że z ciężkiem sercem 
przyjdzie jemu pogodzić stanowisko 
rządu gdańskiego z postanowieniami 
rezolucji. Jako ostatni zabrał głos 
przewodniczący Rady, który wyraził 
nadzieję, że przyjęte przez Wolne Mia- 
sto zobowiązania zostaną całkowicie 
respektowane. W dalszym ciągu Rada 
załatwiła kilka spraw drobniejszych, 
poczem przewodniczący zamknął obec= 
ną sesję. 


Tragiczna śmierć głośnych 
lotników niemieckich 


Berlin. (PAT.) Dziś w czasie to- 
tu próbnego spadł tu samolot piloto- 
wany przez znanego z wojny kapitana 
Neuenhofena, Obaj lotnicy, kapitan 
Neuenhofen i inżynier znajdujący się 
w samolocie; ponieśli śmierć. Kpt. 
Neuenhofen ustalił w 1929 r. rekord 
lotu na wysokość. 


Proces prasowy 


Warszawa, (Tel. wł.). W piątek 
w sądzie grodzkim ogłoszony został 
wyrok w głośnym procesie sen. Wacła- 
wa ŚSieroszewskiego, przeciwko red, 
tygodnika „Prosto z mostu* St. Pia- 
seckiemu, który skazany został o- 
belgę na 1.000 zł grzywny, albo 6 ty: 
godni aresztu, oraz przeciwko grafiko- 
wi-fotomontażyście Polińskiemu, któ- 
rego skazano na 50 zł grzywny. Obaj 
skązani wnieśli apelację, (w 
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Rząd premjera Sarraut 


„ „Senator Sarraut utworzył rząd koncentracji lewicowej 


Albert Sarrant z 
tworzy nowy rząd francuski. 


Paryż. (Tel. wł.) Senator Sarraut 
przeprowadził już zasadnicze rozmowy 
w sprawi utworzenia gabinetu. W za- 
sadzie lista nowego gabinetu jest już 
ustalona. 

Paryż. (PAT.) O godz. 17 Albert 
Saraut udał się do pałacu elizejskie- 
go i przedstawił prezydentowi Le- 
brun listę członków swego gabinetu, 
którą prezydent podpisał, Pierwsze 
posiedzenie nowego gabinetu odbędzie 
się w niedzielę, a w przyszły czwartek 
30 bm, gabinet stanie przed izbami. 

Paryż. (PAT.) O godz. 14 m. 35 

owłoszono urzędowo następującą listę 
gabinetu; Albert Sarraut — premier i 
minister spraw wewnętrznych, Paul 
Boncour — minister bez teki, Yvon 
Delbos — min. sprawiedliwości, P. E. 
Flandin — minister spraw zagranicz- 
nych, Marcel Regnier — min. finan- 
sów, gen. Maurin — min. obrony naro- 
dowej, Pietri min. marynarki, 
Bonnet — min. handlu, Mandel 
min, poczt i telegrafów, Chautemps — 
min. robót publicznych, Deat — min. 
lotnictwa, Guernut — min. oświaty, 
Thellier — min. rolnictwa, Stern - 
min. kolonij, Frossard — min. pracy, 
Nicolle — min. zdrowia publicznego, 
Chappedelaine min. marynarki 
handlowej, Rene Besse — min. emery- 
tur, Jean Zay — pods. stanu w prezy- 
djum rady ministrów, Beauguitte — 
pods. stanu w min. spraw wewn., 
Jacquinot — pods, stanu w min. obro- 
n ynarodowej, Bibie — pods. stanu w 
min. robót publicznych i Julien — pod- 
sekretarz stanu do spraw wychowania 
technicznego. 
. Paryż. (Tel. wł.) W skład nowe- 
go gabinetu senatora Sarraut wchodzi 
ogółem 23 ministrów i podsekretarzy, 
w tem 4 senatorów i 18 posłów oraz 
jeden nieparlamentarzysta, 

Zwłoką w utworzeniu gabinetu 
spowodowana została przez szereg za- 
strzeżeń, jakie poczynili niektórzy 
kandydaci ministerjalni. Pierwotnie 
Sarraut zamierzał już o godz. 11 przed 
południem przedstawić ostatecznie 
prezydentowi swoją nową listę. Tym- 
czasem w południe wyłoniły się nowe 
trudności. Flandin za żadną cenę nie 
chciał przyjąć innej teki, jak zaofia- 
rowane mu pierwotnie ministerstwo 
spraw zagranicznych, Z innych poli- 
tyków nagle cofnęli swoją zgodę 
członkowie grupy prawicowej prawe- 
go skrzydła ugrupowań centrowych, 
którzy mieli reprezentować raczej 
prawe skrzydło gabinetu, m. in. 
Pernot, Pietri i Rollin. Widząc to, 
Sarraut, chcąc nie chcąc, zdecydował 
się na przesunięje orjentacji gabineto- 
wej więcej w lewo i w konsekwencji 
tego ostatecznie skompletował swoją 
listę. 

Jako jedyny nieparlamentarjusz do 
gabinetu wszedł nowy minister wojny 


generał Maurin, który stanowisko 
piastował już w pierwszym, zresztą 
bardzo krótkotrwałym gabinecie 


Sarraut ( od 27. 10. do 24. 11. 1933). 
Na stanowisko ministra wojny pier- 
wotnie przewidywany był gen. George, 
który jak wiadomo był raniony w z^- 
machu na króla jugosłowiańskiego w 
Marsylji. 

Nowy gabinet w porównaniu do 
osta*nieqo Lavala oznacza, że dokona- 
ła się do pewnego stopnia koncentra- 
cja lewicowa. 

Nowy minister spraw zagranicz 
mych stanowisko to piastował w włas- 
nym gabinecie, obalonym w marcu 
1935 roky, Flandin należał wówczas 
do jednego z kontrahentów konferen- 


Z S V 


cji w Stresie i t. zw. konferencji lon- 
dyńskiej, Nowy minister spraw za- 
granicznych jest zdecydowanym zwo- 
lennikiem politycznej współpracy z 
Anglją, a pod względem gospodarczym 
uchodzi za zdecydowanego zwolennika 
polityki Ubersine = 


Z chwilą utworzenia nowego rządu 
we Francji zakończony został oficjalnie 
kryzys rządowy. Skład jednak nowego 
rządu z dużem przesunięciem na lewo 
przemawia za tem, że przez takie zaże- 
gnanie kryzysu rządowego może pogłę- 
bić się kryzys polityczny i to nietylko, 
jeśli chodzi o stosunki wewnętrzne we 
Francji, ale także i w Europie. Odejście 
Lavala, jako premjera i ministra spraw 
zagranicznych może mieć poważne kon- 
sekwencje, o ile oczywiście nowoutwo- 
rzony rząd się utrzyma. Przedewszyst- 
kiem budzi pewne obawy kwestja dal- 
szej linji rozwojowej francuskiej poli- 
tyki zagranicznej, która może ulec 
zmianie, Sprawa ta nie jest wcale obo- 
jętna dla dalszego rozwoju wypadków 
w Europie, stojącej ciągle w obliczu 
wojny włosko - abisyńskiej, 


Dla stosunków wewnętrznych we 
Francji taka zmiana rządu oznacza, że 
lewica francuska zastosowała zwykły 
swój system. Mianowicie, gdy chodzi o 
walkę z trudnościami finansowemi, gdy 
idzie o ocalenie franka, choćby kosztem 
narażenia się na niepopularność, to 
wówczas jej niema, Wtedy w poczuciu 
spełnienia patrjotycznego obowiązku 
ratuje Francję front narodowy. Tak 
było z reformami skarbowemi znakomi- 
tego Poincarć'go w r. 1926, Doumer- 
gue'a w r. 1934/35 i ostatnio Lavala. 

Z chwilą jednak, gdy zbliżają się wy- 
bory do parlamentu lewicowe - komuni- 
styczne partyjnictwo z reguły obala 
rząd umiarkowany, by mieć swój rząd 
i większe szanse zwycięstwa. 

W takich właśnie momentach oba- 
lanie rządów odbywa się pod auspicja- 
mi Żyda. Bluma, tow. komunistycznych 
i lożowych, w imię „najszczytniejszych 
interesów Francji“! Ten „interes“ był 
obecnie tem naglejszy dla francuskiego 
bolszewizmu, że w najbliższych wybo- 
rach staje po raz pierwszy dó walki wy- 
borczej dobrze zorganizowany front na- 
rodowy — „Croix de Feu" i inne. 


Ządania ukraińskich polityków 


Znamienny glos ukraińskiego działacza 


Warszawa. (Tel. wł.) Współ- 
pracownik „Gońca Warszawskiego“ 
ogłasza rozmowę z jednym z wybitniej- 
szych działaczy ukraińskich w Małopol- 
sce Wschodniej, 

Rok 1936 — oświadczył polityk u- 
kraiński — jest rokiem przełomowym 
dla dalszego rozwoju stosunków polsko- 
ukraińskich. My ze swej strony wycia- 
gnęliśmy rękę do zgody i zrobiliśmy to 
z otwartością. 

Wbrew pozorom j wbrew walce z 
przeszłości, dawnej i bliskiej, narody u- 
kraiński i polski są bratniemi naroda- 


„mi, które łacza wspólne interesy i wspól. 


ny ruch. Takie sa poglądy olbrzymiej 
wiekszości uświadomionego narodu u- 
kraińskiego. Jesteśmy przekonani, że 
Polska nie odrzuci ręki, wyciągniętej do 
zgody. Równocześnie mamy nadzieję 


i prawo oczekiwać, że w najbliższym 
czasje uastąpią ze strony polskiej kroki, 
które ostatecznie ugruntują nową erę w 
stosunkach polsko - ukraińskich. 

Zapoczątkowania tej nowej ery ze 
strony Polski będziemy oczekiwali prze- 
dewszystkiem w realizacji trzech postu- 
latów społeczeństwa ukraińskiego: í) 
kreowanie uniwersytetu ukraińskiego, 
2) dopuszczenie Ukraińców do służby 
administracyjnej i 3) zmiana stanowi- 
ska wobec gospodarczo - społecznych 
orzanizacyj ukraińskich. 

Jestem przekonany — zakończył ów 


„polityk ukraiński, — że trudności, któ- 


re stoją na drodze do zgody polsko - u- 
krąińskiej bedą ct) ri że wiosna 
1986 r. przyniesie w tej' dziedzinie cat- 
kowitą zmianę. (w) 


Krwawe zajścia przeciwżydowskie 


Londyn. (Tel. wł.) Z Jerozolimy 
donoszą, że w ciągu czwartku 
w Damaszku (stolica Syrji nad rz. Ba- 
gradu o 144 km od Bejrutu; ważny 
ośrodek handlowy — red.) doszło do 
nowych krwawych starć, Zabito trzech 
studentów, Szereg osób oraz około 40 
policjantów zostało ranionych. Stu- 
denci zmusili w dzielnicy chrześcijań- 
skiej i arabskiej właścicieli do zam- 
knięcia swych sklepów, wiele magazy- 
nów żydowskich zdemolowano i ob- 
rzucono. kamieniami. 

W czasie zajść w Homs (miasto w 
prowincji Damaszku około 60 tys. mie- 
szkańców — red.) zabito trzy osoby, a 
przeszło 20 jest rannych. 

Liczba aresztowanych w czasie 
zajść w Damaszku i Alepie (stolica 


kraju tej samej nazwy w Syrji, oŚśro- 
dek handlowy i kolejowy, 250 tys. mie- 
szkańców — red,) osób wynosi około 
700. Władze, które nie mogły opano- 
wać położenia, ogłosiły w obu tych 
miastach stan oblężenia, 

Do Damaszku w ciągu dnla przy- 
był wysoki komisarz francuski. Prze- 
prowadził on z miejscowemi władza- 
mi narady, na których omawiano spra- 
wę nowego administracyjnego podzia- 
łu. Ustąpienie prezydenta Syrji spo- 
dziewane jest w najbliższym czasie, 

Kair. (PAT), Dziennik „Alahram'* 
donosi, że wojska egipskie na wszyst- 
kich posterunkach i garnizonach otrzy- 
mały rozkaz ostrego pogotowia z po- 
wodu naprężonej sytuacji politycznej. 


Wojewoda Maruszewski 
w Warszawie 


Warszawa. (PAT) Wczoraj przy+ 
był do Warszawy w sprawach służ 
wych wojewoda poznański Maruszew= 


Strajk akademicki 
w sprawie opłat 


Warszawa, (Tel. wł). Przebieg 
strajku protestacyjnego młodzieży a- 
kademickiej przecjwko wysokim opła- 
tom na terenie Warszawy, a także ij w 
innych środowiskach, jak Kraków, 
Lublin, Wilno nosił charakter zupeł- 
nie spokojny. (w) 


Sprawa Zyrardowa 


Warszawa. (Tel. wł). W ciągu 
bieżącego miesiąca miało nastąpić do- 
kończenie dochodzenia w sprawie za- 
kładów żyrardowskich. Wszystko jed- 
nak wskazuje na to, że śledztwo prze- 
dłuży się. Przedłużenie prawa pobytu 
zagranicą otrzymali byli dyrektorzy 
zakładów żyrardowskich Vermaersch 


i Cael. Niezależnie od tego staje się co- 
raz bardziej aktualna sprawa przeję- 
cia akcji żyrardowskich przez kapitał 
polski. Rokowania zakończą się praw- 
dopodobnie w najbliższym” czasie. Wy- 
sokość odszkodowania, której pierwot- 


nie żądał Boussa, uległa poważnej. 


redukcji. (w) 


Przegrana polskiej pary 

Berlin. (Tel. wl) W półfinale 
międzynarodowych mistrzostw tenni- 
sowych Rzeszy w hali w Bremie, para 
polska Jędrzejowską i Tłoczyński po- 
konana została przez parę Horn i 
Boussus w stosunku 6:4, 4:6, 6:2. W 
parze zwycięskiej Francuz Boussus 
grał zamiast Berlińczyką W. Menzla. 


Z życia gospodarczego 

Warszawa. (Tel. wt), Dwa mie- 
siące wykonywania umowy towarowej 
polsko-niemieckiej dały nadwyżkę 
eksportu polskiego do Niemiec na ok. 
12 milj. zł, Ponieważ zachodziła oba- 
wa nowego zamrożenia pretensji pol- 
skiej, ograniczono kontyngenty wy- 
wozowe z Polski da Niemiec "w 

iw) 


Zaciekłe walki 


Adis Abeba, (Tel. wł). Na fron- 
cie północnym urzędowy komunikat 
włoski stwierdza w dniu 23 stycznia 
dalsze zaciekłe walki w strefie Ge- 
ralta. 

Według źródeł abisyńskich na cta- 
łym froncie w Tigre wojska abisyń- 
skie odniosły duże sukcesy. Zaciekłe 
walki trwają w sąsiedztwie Makaile. 
Według tych danych, Abisyńczycy 
wdarli się dość głęboko w głąb linji 
włoskiej. 

Z frontu południowego wiadomo- 
ści urzędowe włoskie komunikują, że 
generał Graziani przystąpił do organi- 
zacji administracji w Negalli, 

Adig Abeba. (Tel, wł.) Rozpo- 
częta w dniu 21 stycznia wielka bitwa 
na froncie północnym trwa dalej. 
Źródła abisyńskie stwierdzają, iż woj- 
ska po odparciu ataków włoskich za- 
jęły poważne pozycje strategiczne i 
zdobyły wiele materjału, 

Rzym. (PAT) Komunikat urzędo- 
wy nr- 405 Marszałek Badoglio telegra- 
fuje: 5 

Dowództwo włoskie otrzymało spraw- 
dzone wiadomości o tem, że znaczne si- 
ły zbrojne obisyńskie pod wodzą rasa 
Kassa w ciągu ostatnich dni zmieniły 
miejsce swego pobytu w południowej 
części Tembien, usiłując wszcząć silną 
ofensywę. Wobec tego postanowiono 
uprzedzić przeciwnika į zaatakowano 
go z całą siłą. Akcja ta, niespodziana 
dla przeciwnika, pociągnęła za sobą za- 
ciekłe walki, które trwały 24, 22 i 23 
stycznia i zostały zakończone wczoraj 
późne w nocy całkowitym sukcesem na- 
szego manewru. Następny komunikat 
zawierać będzie szczegóły bitwy. 

Gen. Graziani ogłosił w Negelli de- 
kret, znoszący niewe we wszel- 
kich postaciach na te prowin- 
cji Galla-Borana. 

Jeden z samolotów włoskich dwu- 
osobowych spadł w czasje walki, po- 
przedzajacej zdobycie Negelli. 

Adis Abeba. (PAT), Dwaj lotni- 
cy włoscy i trzej żołnierze tubylcy z 
samolotu rozbitego w rejonie Dagaha- 
modo zostali wzięci do niewoli przez 
NA ERYZYW i odprowadzeni do Dag- 


ur. : 

Adis Abeba, (PAT). Zarówno w 
Adis Abebie jak i w wielu częściach 
kraj. pada znowu od 24 godzin deszcz, 
któremu towarzyszy burza gradowa,” 

Książę Harraru, 13-letni syn cett- 
rza, obejmuje dowództwo dywizji zło- 
żonej z 10000 młodzieży abisyńskiej. 


Gen. Sosnkowski 
u Prezydenta Rzplitej 


Warszawa. (PAT.) Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
dzisiejszym inspektora armji gen. K. 
Sosnkowskiego, jako swego przedsta- 
wiciela na pogrzeb króla Jerzego V. 


Wody Sanu wzbierają 

Lwów. (PAT) W związku z wia- 

domościami o lokalnym znacznym 
przyborze wody na rzece San komu- 
nikują: 
„, U źródeł Sanu i blisko leżących 
źródeł Wisłoka miał wczoraj miejsce 
znaczny opad, który w Cisnej, miej- 
scowości opodal źródeł Sanu, wynosił 
teoretycznie 86,5 milimetrów, co uwa- 
żane jest za wysokość bardzo znaczną. 
W związku z tem wezbrała fala na Sa- 
nie i osiągnęła swój punkt kulmina- 
cyjny o godz. 15,30 w Sanoku, przy 
stanie 5 metrów, Od tej chwili jednak 
woda zaczęła opadać. Śnieg przestał 
padać i fala spływała ku Przemyślo- 
wi. W Przemyśle dziś rano woda pod- 
niosła się na Sanie z 2.75 do 4,30. Oko- 
ło południa dnia dzisiejszego spodzie- 
wany jest tam przybór o około 20 cm, 
tak, że kulminacja osiągnęła w Prze- 
myślu raniejwięcej 450 cm ponad stan 
normalny, co ani przemysłowi, ani na- 
wet niżej położonemu przedmieściu 
Wilcze w znacznej mierze nie zagraża. 
Na Wisłoku sytuacja nie budzi żad- 
nych obaw. 

Warszawa. (PAT.) Znaczne o- 
pady w dorzeczu górnego Sanu, docho- 
dzące do 86 mm. w ciągu doby, spo- 
wodowały wezbranie na rzece Solinie 
i na górnym Sanie. 

Opady w ciągu ostatniej doby by- 
ły jeszcze znaczne, jednak nigdzie nie 
przekroczyły 24 mm. Temperatura w 
Przemyślu wynosi obecnie minus 
1 st C, Fala powodziowa Sanu w 
korycie Wisły obniży się i najprawdo- 
podobniej nie przekroczy z wzniesienia 
1 m, nad stanem normalnym. 

Nadejście kulminacji do Warszawy 
spodziewane we wtorek, dnia 28 b. m. 
w południe. Spodziewany stan okoła 
plus 250 cm. 


Nowy prezes zby | 
Przem.-Handl. w Poznaniu 


jak już częściowo 
donosiliśmy, odbyło się zebranie poznań- 
skiej Izby Przemysłowo - Handlowej, na 
którem dokonano wyboru nowego prezesa. 
Prezesem wybrany został czołowy przed- 
stawiciel kupiectwa wielkopolskiego, za- 
słuony obywatel i czynny czionek wielu 
organizacyj gospodarczych p. Stefan Kala- 
majski. P. prezes Kałama jeki. którego po- 
dobiznę reprodukujemy, był reprezentan- 
tem narodowego społeczeństwa w rozwią- 
zanej ostatnio poznańskiej radzię miejskiej 


TUE EETFELY M 
) uczynku, 


Jak informowaliśmy na tem miejscu, 
znalazł się nareszcie polityk żydowski, 
który przyznał, że odgrodzenie studentów 
żydowskich od chrześcijańskich W &zko- 
łach wyższych, nie byłoby żadną katastro- 
fą dla Żydów, Tym politykiem jest b. pos. 
Thon, Przeciwko niemu występuje jednak 
szereg pism żydowskich, że studentom cho- 
dzi nie n osobne miejsca, lecz wogóle o wy- 
pędzenie Żydów. 

„Cóż my tedy wskóramy naszem ugię- 
ciem się? Im więcej będziemy ustępowali, 
tam nam będzie gorzej. Dzisiaj żądają oni 
dla Żydów osobnych ławek, a jutro wy- 
myślą dla nas inne poniżenia... O, nie! 
Idzie tu o wytępienie i wytrącenie nas, a 
w takim wypadku nie wolno ustępować, 
trzeba walczyć o każdą drobnostkę, naszą 
młodzież nie powinna się dać. 

My, Żydzi narodowi, nie możemy także 
przystać na pogląd, że „ghetto“ nie jest 
czemś strasznem.** 

Ten pogląd Żydów — stwierdza „Polo- 
nja" — jest mylny. Wyznaczenie osobnych 
miejsc przyczyniłoby się do uspokojenia 
młodzieży, a nie byłoby żadnem „poniża- 
niem* Żydów. Ławki nie byłyby przecież 
gorsze dla nich. Żydzi mieliby takie same 
warunki pracy, jak Polacy. 


* 


Żydzi, gdzie tylko mogą, szkalują i 
oczerniają Polskę. Stwierdzić to musiał 
mawet ich własny ziomek, p. Antoni 
Słonimski w swych wrażeniach z podró- 
ży po Ameryce, drukowanych w „Wiado- 
mościach Literackich". 

Antypolskie stanowisko Żydów amery- 
kańskich przejawia się także w produk- 
cji filmowej, co ułatwia fakt, że wszyst- 
kie wielkie wytwórnie filmowe w Stanach 
Zjednoczonych (podobnie zresztą jak na 
całym świecie z jedynym wyjątkiem Nie- 
miec hitlerowskich), są w rękach żydow- 
skich. Donosiliśmv swego czasu o skan- 
dalicznym wybryku antypolskim wytwórni 
„Warner Brothers“, którego konsekwencją 
był zakaz przywozu filmów tej wytwórni, 
wydany przez władze polskie. 

Obecnie na podobny wybryk pozwoliła 
sobie inna, również czysto żydowska wy- 
twórnia amerykańska. mianowicie „Me- 
tro - Goldwyn*. „Wypuściła* ona film, 


W czwartek po południu, 


= — | 


oparty na powieści niejakiej Edny Fer- 
ber p. t. „Come and get it^ w którym 
występuje Polka, zwana w filmie po- 


sllack* i reprezentująca 
brzydliwy 'vp psychiczny. 

Pojawienie się tego filmu wywołało 
zrozumiale oburzenie wśród Polonii ame- 
rykańskiej. Adwokat Górski z Millwaukee 
mysiosował list otwarty do dyrekcji „Me- 
tro - Goldwyn”. w którym. potępiając o- 
stro nieslychany wybryk. przypomina kie- 
rownikom wytwórni kłopoty, na jakie na- 
rażona yia niedawno wspomniana już 
wywtórnia „Warner Brothers". 

Ze swej strony ciekawi jesteśmy, jakie 
stanowisko zajmą w tej sprawie polskie 
czynniki miarodajne. 
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Strona 3 


Gmina Chojny znosi ubój rytualny! | Kto zapomniał 


Uchwale polecono wprowadzić w życie zarządowi gminy 


Łódź, 25. 1. Rada gminy Chojny 
w Łodzi uchwaliła na swem ostatniem 
posiedzeniu zniesienie uboju rytualne- 
go rzeźni cehojeńskiej. Rzeźnia chojeń- 
ska jest bardzo ruchliwem: przedsię- 
biorstwem i ubój jej sięga niemal pół 
milona sztuk zwierząt rocznie. 

Na wspomnianem posiedzeniu ław- 
nik Kula, Hkóry jest inspektorem wo- 
jewódzkim straży pożarnej w Łodzi. 
postawił wniosek, by ze względów hu- 
manitarnych rada gminna uchwaliła 
zniesienie uboju rytualnego, jako nie- 
godnego narodu kulturalnego i nie- 


potrzebnie męczącego ubijane na mię- 
so zwierzęta, jak to zresztą stwierdza- 
ja liczne raporty Tow. Opieki nad 
Zwierzętami. Jako uzasadnienie p. Ku- 
la wskazał również, że wskutek znacz- 
nych, a zbędnych całkowicie opłat za 
zakup, podraża się mięso, przeznaczo- 
ne zarówno dla Żydów, jak i chrześci- 
jan. Rada gminy Chojny postanowiła 
jednogłośnie -znieść ubój rytualny w 
rzeźni chojeńskiej i zaleciła zarządowi 
gminy niezwłocznie uchwałę powyższą 
wprowadzić w życie. 


Lokale $. N. w Łodzi otwarte 


Łódź, 25, 1. — Stosownie do zapo- 
wiedzi starostwa grodzkiego w Łodzi, 
w środę wieczorem władze policyjne 
dokonały otwarcia wszystkich opie- 
czętowanych lokali Stronnictwą Naro- 


dowego w Łodzi. Dotychczas zwolnio- 
no z aresztu następujących członków 


S N.: Adamka, Michalaka, Łaskow- 
skiego, Muchę, Staszewskiego i Dy- 
bilaka. 


Stanisław Szukalski projektuje 


Głośny artysta wrócił do Polski i 
szawie, w Krakowie zaś zamierza otworzyć s 


Kraków, 24. 1. Sfery artystyczno- 
malarskie Krakowa oczekuje w naj- 
bliższych dniach przybycia do Krakowa 
głośnego tu w swoim czasie artysty- 
malarza i rzeżbiarza Stanisława Szu- 


kalskiego. Szukalski, zrażony w swoim 


czasie (lo krytyki krakowskiej i pew- 
nych sfer artystycznych, wyjechał do 
Ameryki, Obecnie wrócił stamtąd na 
pokładzie statku „Piłsudski“ do 
Polski zamierzając osiedlić się 
w Warszawie. Wiele czasu chce po- 
święcić jednak Krakowowi, gdzie za- 


mierza założyć szkołę malarską. Ory- 
ginalne dzieła Szukalskiego. jak i jego 


poglądy w dziedzinie sztuki budziły 


puhar Gordon-Bennetta 


osiądzie na stałe u War- 
szkołę malarską 


swego czasu w Krakowie i Polsce ca- 
łej zacięte polemiki i duże zaintereso- 


wanie, mając zagorzałych  zwolenni- 
ków, jak i zapamiętałych przeciwni- 
ków, 


3 

Znany rzeżbiarz polski, Stanisław 
Szukalski, który w tych dniach wrócił 
do Polski z Ameryki. przebywa obec- 
nie w Warszawie, gdzie zlecono mu 
wykonanie projektu na nowy puhar 
Gordon-Bennetta. 

Jak wiadomo, obecny puhar Gor- 
don-Bennetta, ofiarowany przez redak- 
cję pewnego pisma Chicago, po trzy- 
kratnem zwycięstwie przypadł Polsce. 


o wpłaceniu przedpłaty za miesiąc 
luty 1936, a chciałby odbierać 
„Orędownik* w dalszym ciągu bez 
przerwy, niechaj zwróci się jesz- 


cze dzisiaj do listowego lub 


najbliższego urzędu pocztowego z 
zamówieniem lub przekaże przed- 
płatę wprost do adriinistracji na 
konto w ?. K O. nr. 200 149. Przy- 
pominamy, że poczta nporęcza do- 
stawe wszystkich, zw:aszcza pierw- 
szych numerów w lutym tylko przy 
zamówieniu do 25 bm. 


Zdrowy odruch młodzieży 


Kielce, 24. 1. — Na tle nastrojów 
przeciwżydowskich, młodzież szkolna 
w Bodzentynie, pow. kieleckiego, za- 
żądała od młodzieży żydowskiej, by 
ta zajmowała w szkole osobne miej- 
sca. Ponieważ na tem tle dochodziło 
do zajść, uczniów żydowskich posa- 
dzono oddzielnie po lewej stronie 
sali. 

Po tem zarządzeniu zajścia ustały. 
Żydzi miejscowi postanowili podobna 
wnieść skargę na miejscowe władze 
szkolne do Min. W. R. i O. P. 


Scieżko nadal w więzieniu 


Znany -z głośnego procesu o zajścia 
w dniu wyborów sejmowych w gminie 
Kowiesy, pow. skierniewickiego, młody 
działacz Stronnictwa Narodowego z 
Rawy Mazowieckiej, p. Sylwester 
Ścieżko, przebywa od dnia 31 grudnia 
1935 r. w więzieniu w Rawie Mazowiec- 
kiej. Jak wiadomo, p. Ścieżko był únie- 
winniony w procesie skierniewickim 
iw związku z tem po £-mies. pobycie 
zwolniony z więzienia. Następnie 
aresztowany w noc Sylwestrową i wy- 
puszczony wskutek amnestji 3 stycz- 
nia b, r. i zaraz pod bramą więzienną 
ponownie aresztowany. 

P. Ścieżko złożył przez swego adwo- 
katą podanie o zmianę środka zapobie- 
gawczego do sądu okręgowego w Piotr- 
kowie Trybunalskim. 


Naprzód idziem w skier powodzi... 


Przemysl wyrównuie narodowy Iron! 


Przemyśl, 24. 1. Niedługo minie 
dziesięć lat od chwili powstania w 
Przemyślu ruchu Młodych, który pod 
wodzą mgr. Włodzimierza Bilana o- 
garnął szybko całą młodzież w Prze- 
myślu i wywalczył dla Przemyśla jed- 
no z pierwszych miejsc w ruchu Mło- 
dych. Obecnie w mieście i powiecie 
zaznacza się wspaniały rozwój Stron- 
nictwa Narodowego, na którego czele 
stoją dawni „Młodzi“ z mgr. Bilanem, 
jako prezesem powiatowym S. N. na 
czele. 14, 15 i 16 stycznia trwał w Prze- 
myślu trzytygodniowy kurs dla kan- 
dydatów z miasta. Referowali radni 
Kropiński, p. Kociuba 
Kurs ukończyło 80 no- 


mgr. Bilan, dr. 
ze Lwowa i in. 


wych członków. 

Przez sobotę, 18 bm. odbywał się 
kurs powiatowy, który ukończyło 70 
kierowników kół i członków zarządów 
z całego powiatu. Ofiarni chłopi-naro- 
dowcy przybyli na piechotę po trzy- 
dzieści i więcej kilometrów, aby ucze- 
stniczyć w kursie i zjeździe. Referaty 
wygłosili delegatka Pepłowska, prezes 
„Czytelni Akademickiej* ze Lwowa, 
mgr. Zbigniew Nowosad, oraz pp. mgr. 
Bilan i dr. Kropiński. 

Wspaniale udały 
niedzielne. Po nabożeństwie u 00. 
Franciszkanów, w wypełnionej sali 
„Sokoła“ zebrało się 500 członków z 
miasta i powiatu. Po zagajeniu pre- 


się uroczystości 


> 


Kurs powiatowy S. N. odbył się ostatnio w Przemyślu. Na zdjęciu uczestnicy, kersa, 
@iedzą m. in. mgr. Nowosad. b, postanka Pepłoweka, mgr. Bilan, 


zesa Bilana, weszła na salę policja, dla 
skontrolowania legitymacyj. Ponieważ 
wszyscy obecni legitymacje posiadali, 
władza nie znalazła powodu do wkro- 
czenia. Pierwsza przemawiała b. po- 
słanka p. Pepławska, w plastycznych 
barwach malując dzisiejszą sytuację 
polityczną. Mgr. Nowosad mówił © 
kwestji żydowskiej, a mgr. Bilan © 
wspaniałym, zwycięskim pochodzie 
idei narodowej. Mówców nagradzano 
żywiołowemi oklaskami. Na zakończe- 
nie odśpiewano Hymn Młodych, oraz 
wzniesiono entuzjastyczne okrzyki na 
cześć Wielkiej Polski i Romana Dmow- 
skiego. 

Po wspólnym obiedzie w lokalu S$, 
N. w Rynku, odbyła się niezwykle sil- 
nie obesłana rada powiatowa S. N. Tu 
znów referaty polityczne wygłosili 
mgr. Bilan i mgr. Nowosad, a referat 
organizacyjny p. Leon Uchwat. 

Wspaniale udał się opłatek S. 

w salach „Sokoła*, które nigdy jeszcze 
równie licznej uroczystości nie oglą- 
dały. Do skromnie zastawionych sto- 
łów zasiadło przeszło pół tysiąca wło- 
ścian i mieszczan narodowców. Wszy- 
stkie stany zeszły się razem i zwarły 
bratnie dłonie. Przemawiali prezes 
S. N. Bilan, ks. Gorczyca, mgr. Nowo- 
sad i dr. Kropiński. Wysłano telegram 
do Romana Dmowskiego, poczem mgr. 
Bilan odebrał ślubowanie na wierność 
Polsce i idei narodowej od 150 nowych 
członków S, N. z Przemyśla i powiatu. 
Niemniej okazale wypadła część arty- 
styczno-wokalna. P. Jan Konopka od- 
deklamował mocny wiersz Dobrzyń- 
skiego „Młodzi“, poczem kwartet, zło- 
żony z najlepszych 7 Przemyślu soli- 
stów: Czernego, Fichtra, Wawrzeckiej 
i Kukulanki, odśpiewał przy akompae 
njamencie p. Sokołowieża szereg kō- 
lend. W dalszym ciągu usłyszeli ze- 
brani solo skrzypcowe p. Garbarza, 
oraz arje w wykonaniu utalentowanej 
sopramistki p. Zoff Kukułanki. Po 


Numer 21 


Sirona t = ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 26 stycznia 1936 = 


wspólnem zdjęciu i polonezie odbyła 
się zabawa taneczna, 

Uroczystości przemyskie nietylko 
znakomicie wypadły, ale wykazały 
równocześnie, że Obóz Narodowy w 
starym grodzie, nawiązując do swoich 
wspaniałych tradycyj, idzie w niezwy- 
kle szybkiem tempie naprzód. 


Zwolnieni z aresztu 

Warszawa (Tel. wł.) Przed kil- 
ku dniami aresztowano szereg osób z 
powodu rozbicia szyby wystawowej ko- 
szernego baru „Quick* i z powodu de- 
monstracji przeciwżydowskiej w cu- 
kierni Bliklego, Wówczas czterech 
zatrzymano w więzieniu a obecnie 
wszystkich zwolniono. (w) 


Gniezno przeciw 
prasie żydowskiej 

Gniezno, 24 1 — W Gnieźnie 
odbyło się ogólne zebranie Stronnic- 
twa Narodowego pod przewodnictwem 
p. mgr. Maciejewskiego. Po odśpiewa- 
niu Pieśni Bojowej płomienne przemó- 
wienie wygłosił mgr, Maciejewski, 
podkreślając m. in. szkodliwą akcję 
żydowskich pism, 

« Po referacie uchwalono rezolucję o 
następującej treści: 

1)) Przeprowadzić bezwzględny boj- 
kot „Ekspresu“ oraz wszelkich in- 
nych pism żydowskich, pisanych w 
języku polskim. 

2) Popierać i rozszerzać tylko pis- 
ma katolickie i narodowe. 

W tym celu wzywamy do pomocy 
całe społeczeństwo polskie miasta 
Gniezna. W pomoc tę wierzymy świę- 
cie, albowiem ufamy, że  społeczeń- 
stwo naszego miasta o tak wysokim 
poziomie katolickim f narodowym nie 
będzie się karmić strawą duchową, 
fabrykowaną w redakcjach żydow- 
skich, 

Dużo dobrego pod tym względem 
zdziałać mogą właściciele kiosków i 
księgarń. 

Ci ostatni w naszem mieście, czy- 
nia jednak wręcz przeciwnie. Pisma 
żydowskie wysuwają naprzód a kato- 
lickie i narodowe chowają przed o- 
kiem kupujących. 

Wobec takiego stanu rzeczy my 
członkowie Wydziału Młodych Stron- 
nictwa Narodowego wzywamy wszyst- 
kich Polaków właścicieli kiosków ií 
księgarń w Gnieźnie do zaprzestania 
sprzedaży „Ekspresu Ilustrowanego". 

W równym stopniu wzywamy do 
niesprzedawania pism  pornograficz- 
nych jak „Bocian', „Erotikon* i „Wia- 
domości Literackie', które również 
postanawiamy zwalczać”. 


ŻA 
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(Nieurzędowa.) 
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Akcja Obozu 


Narodowego 


w Małopolsce 


Zakazane zebranie S. N. we Lwowie — Pochód ulicami mia- 
sta — Zjazd powiatowy 300 delegatów S. N. 


L w ów, 24. 1. Na 19 b. m. do sali 2 
domu techników zwołał Narodowy Ko- 
mitet Obywatelski wielkie zebranie, 
na którem tematem obrad miała być 
„Sprawa polska w Małopolsce Wschod- 
niej“, W ostatniej chwili władze ad- 
ministracyjne wystosowały do prof. 
Głąbińskiege zakaz urządzenia zebra- 
nia, motywując go tem, iż sala 2 Domu 
Techników nie odpowiada wymogom 
bezpieczeństwa dla odbywania  zgTro-+ 
madzeń publicznych. Nadmieniamy, 
że w sali tej od długiego czasu odby- 
wały się bez przeszkód liczne zebrania, 
masowe zabawy i wielkie wiece. 

Tłumy ludzi, zmierzających wziąć 
udział w zebraniu, po otrzymaniu wia- 
domości o zakazie, utworzyły samo- 
rzutnie pochód, który udał się ku śród- 
mieściu. Na P, Marjackim — jak do- 
nosi „Warszawski Dziennik Narodo- 
wy — zebrana policja konna i piesza 


pochód rozproszyła i aresztowała kil- 
ka osób, 

Tegoż dnia odbył się we Lwowie 
zjazd powiatowy Stron. Narodowego 
z udziałem 300 delegatów S. N. Refe- 
raty wygłosili pp. Świerzawski i Ma- 
cieliński. Na zakończęnie przyjęto re- 
zolucję, stwierdzającą, że wszystkie 
ziemie, wchodzące obecnie w skład 
państwa polskiego, były, są i będą we 
władaniu narodu polskiego. Końcowy 
ustęp rezolucji stwierdza, że „jedynie 
myśl i wola, reprezentowane w Obozie 
Narodowym, mogą skutecznie zabez- 
pieczyć interes narodu polskiego na 
tej dzielnicy". 

Jak się dowiadujemy, Narodowy 
Komitet Obywatelski zwołuje w na- 
stępną niedzielę drugie zebranie, na 
którem ma być omówiona sprawa pol- 
ska w Małopolsce Wschodniej. 


Protestacyjny strajk studentów 


Młodzież akademicka Poznania solidarnie domaga się zniże- 
nia opłat 


Poznań, 23. 1. — Proklamowany 
na wiecu. zwołanym w dniu 238 b. m. 
przez „Bratnią Pomoc” 8. 5. S, U, P. na 
piątek jednodniowy strajk protestacyj- 
ny w sprawie obniżki opłat, odbył się 
w całkowitym spokoju. Nigdzie nie by- 
ło usiłowań do przerwania strajku, czy 
sprowokowania młodzieży akademickiej 
do jakichkolwiek wystąpień. Młodzież 
swą spokojną i poważną postawą zado- 
kumentowała, że w sprawach, dotyczą- 
cych jej najżywotniejszych interesów, 
jest solidarna i jednolita. 


Strajk objął wszystkie gmachy i za- 
kłady Uniwersytetu poznańskiego. Na- 
wet zakłady, znajdujące się na Sołaczu, 
czy Górnej Wildzie były nieczynne. 


Już we wczesnych godzinach ran- 
nych grupy młodzieży akademickiej ob- 
sadziły wejścia do gmachów uniwersy- 
teckich, by nie dopuścić dó sal wykła- 
dowych, czy pracowni, tych, którzyby 
chcieli wyłamać się zpod strajku. 


Sale Coll. Minus, Coll. Medicum, za- 
kłady Chemiczne świeciły pustka- 
mi. 

Tylko przed Coll. Minus gromadziły 
się tłumy studentów, którzy żywo roz- 
prawiali o wytworzonej sytuacji. 


Wśród zebranych kolportowano u- 
lotkę, zawierającą treść rezolucji u- 
chwalonej na wiecu w dniu 23 bm, 
która w mocnych słowach akcentowa- 
ła stanowisko środowiska poznańskie- 
go i nawoływała do solidarnej i wy- 
trwałej walki o obniżkę opłat. 


Strajk, nigdzie nie zakłócony, za- 
kończył się w godzinach wieczornych. 
m) 


W Warszawie 


Warszawa (Tel, wł.) Na uniwer- 
sytecie i politechnice odbyły się wczo- 
raj wieczorem wiece młodzieży aka- 
demickiej pod znakiem obniżenia wy- 
górowanych opłat, Były to pierwsze 
wiece po wprowadzeniu nowej ustawy 


i cieszyły się ogromnem powodzeniem. 
Postanowiono urządzić demonstracyj- 
ny strajk protestacyjny przeciw wyso- 
kim opłatom czesnego. 

W szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego, gdzie wiec się nie odbył, 
rozrzucona ulotki protestacyjne wzy- 
wające do strajku w dniu dzisiejszym. 

W Głównej Szkole Handlowej po- 
stanowiono poprzeć dzisiejszą akcję 
strajkową. Również we Lwowie od- 
były się zebrania młodzieży akademic- 
kiej w lokalach organizacyj, gdzie 
ogłoszono jednodniowy strajk prote- 
stacyjny pod hasłem walki o pow- 
szechną i tanią naukę dla Polaków. (w) 


W Krakowie 

Kraków, 24, 1, W murach Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego we czwar- 
tek rozdawano wśród młodzieży aka- 
demickiej ulotkę, podpisaną przez 
Bratnią Pomoc Medyków U, P., Polskie 
Stow. Studentek U. J. „Jedność*, Brat- 
nią Pomoc Teologów, Sodalicję Ma- 
rjańską Akademików, Stow. Akademi- 
ków Górnoślązaków „Silesia* i Kółko 
Rolnicze U. J. W ulotkach tych stwier- 
dzono, że wielu akademików nie może 
nadal kontynuować swych sfudjów z 
powodu nader wygórowanych opłat 
akademickich. Wobec tego młodzież 
akademicka przystąpiła do akcji zmie= 
rzającej do zniżenia opłat. 

W swych poczynaniach młodzież 
akademicka spotkała się z całkowitem 
zrozumieniem Senatów akademickich 
z pp. Rektorami na czele, którzy po- 
parli słuszne żądania młodzieży. Po- 
nieważ akcja ta nie dała rezultatu, 
młodzież akademicka z całej Polski w 
piątek, dni 24 bm. wstrzymała się od 
wszelkich wykładów, ćwiczeń i zajęć 
na wyższych uczelniach. 

Pod ulotką, jaką wydała młodzież 
akademicka, podpisane są wszystkie 
organizacje samopomocowe młodzieży 
U. J., za wyjątkiem tylko Bratniej Po- 
mocy Studentów, która, jak wiadomo, 
opanowana jest przez młodzież „sana- 
cyjną". 


Ogólnie 
wiądomo, że 
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Literatura ze szminką 
nierządnicy 


Wszystkie narody, wszystkie jed- 
nostki normalne uważały zawsze 
sztukę za rodzaj kapłaństwa, za po- 
średniczkę z lepszym  zaświatem, 
za dostojną służbę pięknu, które mo- 
ralnie zobowiązuje. Artysta tworzący 
nazywał się zawsze ulubieńcem bo- 
gów, wodzem duchów, wybrańcem. 
"W sztukę zapatrują się ludzie, jak w 
ideał swych żywotów, cel życia widzą 
w naśladowaniu wzorów sztuki. Sztu- 
ka formuje dusze narodów, kieruje 
ich czynami, Szczególna zatem jest 
jej waga, szczególna odpowiedzial- 
ność jej ideałów. Jakże potworne 
skutki może mieć n. p. literatura, 
gdzie za piękno podaje się grzechy, 
gdzie znajduje się rozgrzeszenia dla 
złych skłonności i postępków przez 
proste wykazanie ich powszechności, 
a więc tolerancji wobec nicn! A jeżeli 
jak chcą niektórzy sztuka 
jest przyjemnością i służy pięknu tyl- 
ko, to czyż można służyć pięknu, np. 
przez publiczne chwalenie nierządu? 
Dziwna rzecz, że ci literaci co najgło- 
śniej krzyczą o służbie pięknu, naj- 
częściej wkraczają w dziedziny nie- 
piękne. Można pięknem  oświetlać 
brzydotę. Ale radowanie się hrzydo- 


Literatura narodowa ma na celu 
niety!ko czystość twórczości polskiej. 
ale i jej rasowość. T. zn. ma doprowa- 
dzić do rozkwitu najwłaściwsze, naj- 
idealniejsze pierwiastki duszy naro- 
dowej. Zaprzeczeniem takiej literatu- 
ry jest dzieło, które rozeszło się z 
hałasem, „Zmory“ Zegadłowicza. Au- 
tor nie jest Polakiem, lecz rasowym 
mieszańcem. Jego niepolską z gruntu 
powieść przyjęto oczywiście z entuz- 
jazmem żydostwo, zwłaszcza, że po- 
wieść bardzo bliska jest żydowskich 
ulubień. Rychło p. Breiter nazwał 
„Zmory“ „książką odważną“, a 
„Wiadomości Lit" zaliczyły ją do 
najlepszych w r. ub. Odwaga książki 
polega na opisie zboczeń, brudu życia 
i najciemniejszych jego zaułków sło- 
wami żargonu prostytutek (jest ich 
w powieści kiika z niekłamaną sym- 
patją, jako wzór dla „obłudnie* opisa- 
nych) i na opisie spraw, które w dzie- 
le literackiem stają się szczególnie 
ohydnemi. Szerokie i wyczerpujące (a 


liczne) opisy wyuzdanej i zboczone; 
rozpusty, zupełny cynizm wobec 
wszelkich spraw życia, uznawanie 


mwocin za płuca, ropy za krew, Na- 
prawdę szczęście, że autor nie chciał 
na tem tle poza sobą szukać ideału. 
Jeden z idealnych jego bohaterów po- 
wiada: „ojczyzna — taki sam stra- 
szak, jak bóg, którego sobie człowiek 
wymyślił na własny lęk i trzymanie 
w ryzach innych; dobry interes!!* A 
sam autor uważa, że religja tworzy 
„nierealnych bogów* i rozpuszcza się 
„wśród przykazań, reguł, przepisów i 
nonsensownych praktyk, jak kropla 
spirytusu w kuble pomyj*. Wojsko, to 
ci, co „chcą bezpośrednio zabijać", a 
księża, to tacy, co „błogosławią zabi- 
janiu* it. p. Na „Zmorach* studjować 
można, jaka nie powinna być literatu- 
ra piękna i dobra. Obserwować na 
tem dziele można typową histerję sła- 
wy. Podniecone bronzoburstwem i łak- 
nieniem oryginalności pewne towarzy- 
stwo, od jakiegoś czasu uważa, że sła- 
wę najdogodniej zdobyć opisem tema- 
tów i w sposób, jakich jeszcze w lite- 
raturze nie bywało, Licytują się ci 
„artyści w słownictwie kloacznem, 
w pornografji, w pochwałach zboczeń 
i ohydy. Krzywicka, Uniłowski, zaka- 
sował ich teraz stary Zegadłowicz, Nie 
stać go już na poezję. „Zmory* są roz- 
paczliwem ściganiem  wymykającej 
się poezji. Ale to nieopanowane ściga- 
nie za nią zrodziło tylko — wymioty. 
Szczytem poezji, pointą powieści jest 
akt płciowy, a żeby było poetyczniej 
— z damą księżycową, choć bardzo po 
ludzku. Całość — nudna i chaotyczna, 
wrażenie odrażającego niesmaku. 


paz 


Na tle zboczonego, rozświnionego świa-, 


ta przedstawił autor cnotliwego niby 
miłodzieńczyka, t. zn. siebie (bo to au- 
tobiografja)|, Nasuwa się pytanie: jak 
*z takiego skromniaczka mógł wyróść 
autor „Zmor*? Jakież trzeba było 
mieć w młodości chciwe oczy, żeby 
tak wszystko widzieć i pamiętać! 


Obowiązkiem uarodowego ruchu, 
czuwającego nad moralnością narodu 
jest tępić czynnie płód zboczonej 
sławy. 


JAN BIELATOWICZ. 
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Zapowiedź 
żydowskiej kontrofensywy 


Znamienne uchwały studentów - Żydów w stolicy państwa 
polskiego 


Jak donosi z Warszawy żargonowy 
„Hajnt“, we środę wieczorem  odbyłe 
się tam zebranie wszystkich studenc- 
kich organizacyj żydowskich, celem 
naradzenia się nad sytuacją Żydów na 
wyższych nczelniach w Polsce i przed- 
sięwzięcia środków przeciwdziałania 
„endeckiemu antysemityzmowi W 
zebraniu wzięła udział delegacja stu- 
dentów-żydów ze Lwowa, która spe- 
cjalnie w tym celu przybyła do War- 
szawy. 

Na zebraniu tem Żydzi gwałtownie 
występowali przeciw „hitleryzowaniu 
polskich wyższych uczelni* i zapowia- 
dali „walkę na szeroką skalę o prawa 
Żydów na polskich uniwersytetach“. 

Postanowiono zwrócić się z apelem 
o pomoc do wszystkich politycznych 


i społecznych organizacyj żydowskich 
i tych polskich, „które nie są zarażone 
jadem antysemityzmu”. 5 
„Oprócz tego — pisze „Hajnt” - 
sjoniści zaproponowali wydanie zbio- 
rowej odezwy do żydowskiej młodzieży 
i do polskich liberalnych akademików, 
w której ma być oświadczone, że ży- 
dowscy studenci nie ustąpią pola ży- 
dożerczym apetytom endeków i nie Za- 
przestana nigdy walki o wolne miej- 
sca w wyższych uczelniach. Ghetto 
musi być raz na zawsze zmienione,“ 
Jak widzimy. Żydzi szykują się do 
walnej kontrofensywy. Gdybyśmy dla 
nich mieli choć odrobinę sympatji — 
moglibyśmy im współczuć, bo nic im 
ta bohaterska machabejada nie pomo- 
że, przeciwnie, może tylko zaszkodzić! 


Krwawe zajścia w „bieda-szybach” 


Nieszczęśliwi bronią swoich ziemianek przed zniszczeniem — 
Straszne następstwa 


Dąbrowa Górn, 24 1 Dnia 
22 stycznia tereny bieda-szybów w le- 
sie zagórskim na kolonji „Staszye* 
koło Dąbrowy Górniczej stały się 
świadkami tragicznych wypadków. 

Od dwóch tygodni tereny te są stale 
nawiedzane przez pracowników z ko- 
palni Mortimer Sosnowieckiego Tow., 
upoważnionych de niszczenia bieda- 
szybów. Bieda-szyby, leżące na tym 
terenie, zatrudniają około 400 osób. 
Zwykle do niszczenia tych terenów 
udawała się grupa 10 ludzi z kopalni 
„Mortimer“, z wywiadowcą kopalnia- 
nym Bartoszem, dozorcą Kowalskim, 
z towarzyszeniem dwóch policjantów. 
Grupa ta udawała się zazwyczaj o go- 
dzinie 4 na teren bieda-szybów, gdy 
praca szła pełnym biegiem. Robotni- 
ków łapano wtenczas na gorącym u- 
czynku, zabierając im sprzęt, rozsadza- 
no szyby materjałami wybuchowemi 
i następnie je zasypywano. Najbardziej 
gorliwym w niszczeniu bieda-szybów 


żydzi... i wędzone Śledzie 

Warszawa. (Tel. wł.) W środę 
22 bm. w oddziale aprowizacyjnym ko- 
misarjatu rządu m. Warszawy odbyła 
się konferencja w sprawie handlu śle- 
dziami w Warszawie. 

Na konferencji stwierdzono, że ca- 
ły szereg wędzarń śledzi jest unieru- 
chomiony, a właściciele tych zakła- 
dów żyją sobie mimo to bardzo dostat- 
nio. 

Stwierdzono, że rozmyślnie unieru- 
chomiono wędzarnie: B. Grynwurcla, 
M. Hibena, H. Szumana, M. Bacha, 
Gołdy Inwentarz (!). Natomiast całą 
parą pracują wędzarnie: N, Zylberber- 
ga, N. Inwentarza i M. Szurmana. 
Wskutek takich machinacyj cena śle- 
dzi wędzonych od kilku miesięcy pod- 
wyższona została z 80—% gr, w zależ- 
ności od gatunku do 1 zł — 1 zł 20 gr 
za skrzynkę (10 sztuk) w sprzedaży 
półhurtowej. 

Komisarjat rządu przystąpić ma do 
zlikwidowania anormalnych stosun- 
ków w handlu śledziami. 


Polska ma lasy — 
stolarze nie maja desek 


Warszawa. (Tel. wł) Liczne Iz- 
by Rzemieślnicze w kraju stwierdziły 
bardzo znaczną zwyżkę cen za drzewo 
tarte, która dochodzi do 75 proc. (skok 
z 70 zł do 130 zł za 1 metr Ssześc.). 

W końcu roku ubiegłego stan rze- 
czy pogorszył się do tego stopnia, że 
'stolarze już wogóle nie mogli otrzy- 
mywać drzewa. 

W szczególności daje się odczuwać 
brak zwykłego drzewa sosnowego 
pierwszej i drugiej jakości. 

Położenie zakładów stolarskich z 
tego powodu jest wręcz rozpacz- 
liwe i o ile nie nastąpi natychmia- 
stowy zwrot na rynku drzewnym, to 
następstwem będzie: unieruchomienie 
wielkiej ilości warsztatów, zwolnienie 
wskutek tego wielkiej ilości czeladni- 
ków i uczniów i niemożność wywiąza- 
kd się przedsiębiorców wobec odbior- 
ców. 

Sprawa dostawy drzewa rzemiosłu 
w Polsce kuleje zresztą nie od dzisiaj 
i wymecą manrzwdą 


*« WZ. 


był Bartosz i przeciw niemu kierowała 
się cała złość wydziedziczonych ludzi. 

Iw dniu 22 stycznia z rana doko- 
nano zupełnego zniszczenia. Gdy o go- 
dzinie 9 zawalono prawie wszystkie 
szybiki, szybikarze zwrócili uwagę 
Bartoszowi na zbytnią jego gorliwość, 
doprowadzającą ich do nędzy i głodu. 
Bartosz uniesiony rzucił kilka słów 
w stronę zebranych szybikarzy. Była 
to iskrą do wybuchu. Tłum w ilości 
300 szybikarzy rzucił się na Bartosza 
i towarzyszy. Bartosz wyjął rewolwer 
i uciekając począł z niego strzelać. Od 
strzałów padł Czesław Paw, żonaty, 
posiadający jedno dziecko, bezrobotny, 
z zawodu fryzjer. Tłum dogonił ucie- 
kającego Bartosza, raniąc go ciężko. 
Również poraniony został dozorca Ko- 
walski. Rannych Bartosza i Kowal- 
skiego przewieziono do szpitala św. 
Barbary w Dąbrowie. 

Na miejsce tragicznych wypadków 
zjechała komisja sądowo-śledcza. 


Dziecko ugotowało się 
we wrząrej wodzie 


Czarnowo. (PAT.) Pozostawio- 
ny bez opieki starszych 3-letni Zyg- 
munt Studziński wpadł do kotła z 


wrzącą wodą i formalnie ugotował się. 
Dziecko w kilka chwil po wypadku 
wśród strasznych męczarni zmarło, 


Aresztowanie urzędnika 
polskiego konsulatu 
w Morawskiej Ostrawie 


Mor. Ostrawa. (PAT.) Dzisiaj 
w nocy żandarmerja czeska areszto- 
wała w Morawskiej Ostrawie urzędni- 
ka konsulatu R. P. w Mor. Ostrawie 
p. Juljusza Polka, który w charakterze 
kurjera dyplomatycznego udawał się 
z pocztą kurjerską do Pragi. Areszto- 
wanego  kurjera  przetrzymano w 
komisarjacie i zwolniono na inter- 
wencję miejscowego dyrektora policji, 
który w godzinach rannych przeprosił 
kierownika konsulatu R. P. za ten in- 


ia Konferencja 
Eden — Beck — Greiser 


Warszawa. (Tel. wł.) W Gene- 
wie min. Beck przyjął prezydentą se- 
natu gdańskiego Greisera, poczem do 
delegacji polskiej przybył min. Wiel- 
kiej Brytanji Eden. Odhyła się wspól- 
na konferencja z Edenem, Becka i 
Greisera, na której ustalona została 
definitywna redakcja raportów Edena 
do Rady Ligi Narodów. (w) 


Delegacja emerytów 
gdańskich w Sejmie 


Warszawa, (Tel, wł.). W piątek 
przybyła do Sejmu delegacja emery- 
tów gdańskich, która złożyła memo- 
rjał w sprawie pokrzywdzenia emery- 
tów przez dekret Prezydenta Rzplitej, 
z 22 listopada ub. r. Memorjał wystę- 
puje przeciwko potrącaniom emery- 
tom 1/4 części służby, odbytej w pań- 
stwach zaborczych, oraz przeciwko 
zniesieniu podwójnego zaliczenia lat 


papra- | służby wojskowej. 


niemieccy, którzy przeszli do służby 
w Gdańsku, mają zaliczone pełne lata 
służby w Rzeszy Niemieckiej i są tem- 
samem lepiej traktowani, aniżeli U- 
rzędnicy polscy. W załączeniu delega- 
cja przedstawiła odpis dekretu nomi- 
nacyjnego dyrekcji poczt i telegrafów 
w Gdańsku, w którym po dekrecie za- 
pewniono poszczególnym urzędnikom 
zaliczenie do emerytury wszystkich 
lat spędzonych w służbie niemieckiej. 


Ulewy w Portugalii 
Lizbona (PAT) W całej Portu- 
galji szaleją ulewy, zwłaszcza na pół- 
nocy kraju. Niżej położone dzielnice 
miast Porto i Coimbre stoją pod wodą. 


Partja Radykalna 


Warszawa. (Tel. wł.) Dziś w ko- 
misarjacie rządu zgłoszono utworze- 
nie małego stronnictwa p. n. „Partja 
Radykalna", na której czele stanął b. 
min. Czechowicz, b, ambasador Fill- 
powicz i prezes Zw. Podoficerów Re- 
zerwy Jakubowski, (w) 


Przeciw żydom 


Warszawa (Tel. wł.) Jedno z pism 
żydowskich donosi: 

„Na politechnice lwowskiej przed 
wykładem prof. Bartla studenci ende- 
cy usunęli Żydów studentów. Delega- 
cja żydów udała się do prof. Bartla © 
radę, ale ten odrzekł, że wśród Żydów 
są prowokatorzy, którzy powodują 
ekscesy i panikę. 

„Również na wykładzie prof. Ochen- 
duskiego endecy usunęli Żydów. Wy- 
kładowca interwenjował, Endecy ©- 
świadczyli, że nie będą siedzieli z Ży- 
dami na jednej ławie. Delegacja stu- 
dentów żydowskich udała się ze Lwo- 
wa do Warszawy celem podjęcia w 
stolicy interwencji“, (w) 


Posiedzenie Sejmu 
Warszawa, (Tel. wł.) Dzisiejsze 


posiedzenie Sejmu rozpoczęło się od 
złożenia hołdu pamięci zmarłego króla 


angielskiego, Jerzego V. Krótkiego 
przemówienia marszałka wysłuchał 
Sejm stojąco, 

Następnie dokonano ratyfikacji 


dwóch umów handlowych i przyjęto 
kilka umów międzynarodowych mniej. 
szego znaczenia. Odesłano do komisji 
trzy przedłożenia rządu w sprawie 
uposażeń pracowników  samorządo- 
wych, Wreszcie dokonano wyboru ko- 
misji zdrowia publicznego i wybrane 
przewodniczącego sądu marszałkow- 
skiego, b. wojewodę p. Świdzińskiego 


Zaņas złota 
w Banku Polskim 


Warszawa. (PAT) W ciągu 
drugiej dekady stycznia zapas złota 
w Banku Polskim wzrósł o 0,1 milj. 


zł do 444,6 milj. zł, natomiast stan pie- 
niędzy zągranicznych i dewiz obniżył 
się o 3,6 milj, zł do 22,3 milj. zł 

Obieg biletów bankowych spadł a 
24,7 milj. zł da 932.5 milj. zł. Pokrycie 
zlotem wynosi 41.40 proc, przekracza- 


jąc normę statutową o przeszło 11 
punktów, 
30 lat przesiedział 
W wiezieniu 


Poznań, 24. 1. Przed sądem 
grodzkim w Poznaniu odpowiadał Sta- 
nisław Szumnarski, którego karta 
karna przedstawia swego rodzaju 
smutny rekord; 14 prawomocnych i 
odcierpianych wyroków sądowych. — 
Szumnarski po raz pierwszy skazany 
został w 18 roku życia i od tej pory 
stale powracał na ławę oskarżonych. 
Łącznie spędził w więzieniu 30 lat. 
W dniu 25 stycznia Szumnarski ska- 
zany został na jeden miesiąc aresztu 
zą kradzież drobnych ruchomości w 
mieszkaniu Barbary Osuchowej w Po- 
znaniu, 


Straik anaielskich nmórników 
zażennany 


Londyn. (PAT.) Górnicy przyjęli 
nową propozycję przedsiębiorców ko- 
palń węgla. Za przyjęciem propozy= 


cyj głosowało 360000 robotników, 
przeciw 112000, białe kartki oddało 
34000. Strajk jest w wyniku głoso- 


wania zażegnany. 


Obieg pieniężny 

Warszawa. (Tel. wł.). Na 20 b. 
m. obieg pieniężny wyniósł 1.298 milj. 
zł. Banknotów Bank Polskiego było 
w obiegu na sumę 9325 milj, bilonu 
natomiast na 365,6 milj. zł, Zapas zło- 
ta powiększył się o 0,1 milj. do 444,1 
miljonów zł, nątamiast stan pieniędzy 
zagranicą i dewiz obniżył się o 3,6 do 
22,3 milj. zł. Pokrycie złotem przyæio 


Memorjał podkreśla, że urzędnicy l-stą na 20 stycznia 624. tm 


Kalendara rzym.-kat 
Sobota: Nawrócenie Św. 
Pawła 
Niedziela: Polikarpa b. 
Kalendarz słowiański 
Sobota: Miłosza 
Niedzieła: Skarbimira 
Słońca: wschód 7.46 
zachód 16.24 
Długość dnia 8 g. 38 min. 
Księżyca: wschód 3,04 zachód 13,21 
Faza: 1 dzień po nowiu. 


Adres redakcji i administracji w oiz 


telefon redakcji I administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 
JERZY. a a o YA PW 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Jan- 
kielewicza, St Rynek 9 (żydowska), Głu- 
chowskieco, Narutowicza 6, Hamburga, 
Główna 50, Pawłowskiego, Piotrowska 307, 
Piotrowskiego, Pomorska 91, Steckla, Li- 
manowskiego 37 (żydowska). 


Pogotowie: tel. 102-90. 
Straż ogniowa: tel. B. 


TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr miejski — 4 pop. „Poskromienie 
złośnicy” 5.80 „Trafika pani generałowej". 
Teatr Popularny — 8.15 „Muzyka na u- 
licy”. 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria-Metro — „Indyjscy piechurzy*. 
Bajka — „Zew dzikich” 

Capitol — „5 godzin doktora Morgana”. 
Corso — „Tarzan nieustraszony”. 

Czary — „Tajemnica Dr. Chandlera" 
Miraż — „Złote jezioro”. 

Ikar — „Miłostki”. 

Oświatowy — „Przybłęda”. 

Palace — „Miłość szpiega”. 
Przedwiośnie — „43 muszkieterów”. 
Rialto — „Oczy czarne”, 

Stylowy — „Niedokończona eymfonja". 


POGODA WCZORAJ 


Komunikat łódzkiej stacji meteorolo 
gicznej przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 24 b. m.: najwyższa 
temperatura w ciągu doby ubiegłej: plus 
2.4, najniższa: minus 15 et Barometr: 
737.3. tendencja: wzrost ciśnienia. Wiatry: 
umiarkowane, zachodnie. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Bez większych zmian. Rozpogodzenie. 
Nieco chłodniej, 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Komunikat Słow. Chrześcijańskich Kup- 
ców Podróżujących i Przedstawicieli Han- 
dlowych. Ninicjszem podaje się do wiado- 
mości, że walne zgromadzenie Stow. odbę- 
dzie się w dniu 26 b. m. (niedziela) o go- 
dzinie 10 w lokalu Handlowców Polskich, 
przy ul. Piotrkowskiej 108 Obecność 
wszystkich członziów obowiązkowa. Mile 
widziani będą koledzy dotąd niezrzeszeni. 


OFIARA KRYZYSU 


Otiara kryzysu. Na placu Reymonta za- 
słabł nagle z glodu i wycieńczenia 42-letni 
bezdomny i bezrobotny Bronisław Każ- 
m.orczak. Lekarz pogotowia skierował nie- 
ezczęśliwego do szpitala zapasowego. 


CZY WIECIE, ŻE... 


Miejska Biblioteka Publiczna rośnie. 
3.802 tomy otrzymała w darze od różnych 
osób miejska bibljoteka publiczna w Łodzi. 
Pod względem jakościowym w darach tych 
przeważają wydawnictwa z zakresu prawa, 
historji. Stosunkowo niewiele jest dzieł be- 
letrystycznych. 


NOTUJEMY 


Piąta stacja przeciwweneryczna urucho- 
miana zostanie w Łodzi w ciągu miesiąca 
lutego. Dotychczasowe cztery stacje cieszą 
się wielką frekwencją, wobec czego wyło- 
nila sie konieczność otwarcia jeszcze jed- 
nej, na odcinku od ulicy Głównej do Pla- 
cu Wolności. Prawdopodobnie etacja ta 
mieścić się będzie przy ul. Piotrkowskiej 
17, w dawnym lokalu aptecznym ubezpie- 
czalni społecznej. 


Dotychczasowy kierownik wydziału bez- 
pieczeństwa przenosi się do Magistratu. 
Jak podaje jedno z miejscowych żydow= 
skich pism. w najbliższych dniach zajdą 
zmiany na stanowiskach kierowniczych w 
zarządzie miejskim. P. Wiktor Nowakow- 
eki, dotychczasowy kierownik wydziału 
bezpieczeństwa w starostwie grodzkiem. 0- 
bejimuje stanowisko kierownika oddziału 
ogólnego, na miejsce p. Jana Barczewskie- 
go. P. Jan Barczewski przechodzi na sta- 
nowisko naczelnika urzędu kontroli miej- 
skiej ńa miejsce p. Zalewskiego. P. Józef 
Zalewski przechodzi na stanowisko naczel- 
nika urzędu stanu cywilnego p. Libracha. 
P. Ignacy Librach przechodzi na emery- 
turę. 


JUDAICA 


Gdzie złodziejstwo — tam Żyd pasgr. W 
nocy na 13 sierpnia 1935 r, na szkodę Ger- 
ezona Kimelmana ze składu przy ul. Fran- 


Styczeń 


SOBOTA 
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-W żydowskiej fabryce 


W yzysk polskich robotników 


Łódź, 24 stycznia 

Trwający od kilku dni strajk ro- 
botników, połączony z okupacją tere- 
nu, należącego do właściciela przemy- 
słu drzewnego pod firmą Maksymiljan 
Jakubowicz (Żyd), przy ul. Żeromskie- 
go, zaostrza się z dnia na dzień. Od 
ludzi, nie opuszczających fabryki, uzy- 
skaliśmy garść nieprawdopodobnych 
szczegółów na temat warunków pracy 
w tej żydowskiej firmie. 

Strajk powstał na tle nieregularne- 
go wypłacania zarobków, zalezłości 
i wyrównania siawek. Oto, co opowia- 
dają niektórzy z robotników: 

— Na wypłatę czekaliśmy najczę- 
ściej po kilka godzin i to nieraz na 
przerażającej słocie Wypłatą była 
uskuteczniana w jakiejś zapadłej alta- 
nie, przyczem do wchodzących robot- 
ników zwracał się kasjer z żądaniem 
zdejmowania czapek. Na uwagę, że 
przecież w tej budzie niema żadnego 


Biurokracia 


Łódź, 24 1, — 28 grudnia r. ub. 
przez Min. Spraw. Zagranicznych na- 
deszło żądanie złożenia oferty na łódz- 
kie wyroby dziane, w wysokości 1 mi- 
ljona zł do Indyj. 

Termin złożenia oferty upłynął 8 
stycznia 1936 r. Wobec tego, że „za- 
pomniano* dołączyć wzoru zamówie- 
nia, że oferta nie mogła być złożona 
telegraticznie, tylko na formularzu, 
wogec tego, że poczta do Delhi idzie 3 
tygodnie — nasz przemysł dziany nie 


obrazka, odrzekł, że obrazem, przed 
którym należy zdejmować czapkę, jest 
on sam. Stawki nam stale urywano, 
bowiem wynoszącą od gr 50 do 1.30 zł 
redukowano bez żadnych podstaw do 
38 i 60 groszy. Jeden z nas, mając kil- 
kanaście złotych zaległości w kanto- 
rze, zwrócił się z prośbą o wypłacenie 
ich, ponieważ jest głodny i pragnie 
sobie coć kupić do zjedzenia. Tu jed- 
nak spotkał się z nieoczekiwaną od- 
mową i propozycją; Żyd, wskazując na 
swój rękaw, kazał mu go jeść zamiast 
chleba. 

— Obecnie, nie dopuszczają jeszcze 
rodzin naszych z pożywieniem. Jedne- 
mu z kolegów udało się wymknąć z 
fabryki i zakupić bochenek chleba. 
Wracając z chlebem, napotkał na por- 
tiera, który wyrywał mu chleb i wy- 
rzucił do rowu. 

Cóż na to władze i Inspektorat 
Pracy? 


„pracuje“ 


otrzymał zamówienia na 1 miljon zło- 
tych, aczkolwiek było ono dia -niego 
przeznaczone. 

Okazało się, że żądanie złożenia o- 
ferly do Warszawy nadeszło 10 gru- 
dnia ale z Warszawy do Łodzi doszło 
dopiero 28 grudnia 1935 r., czyli tak 
późno, że uniemożliwiło tranzakcję 
Dodajemy, że w dniu 22 b. m. prze- 
mysł dziany w Łodzi otrzymał zamó- 
wień wojskowych na sumę 700 tys. 
zł, a Warszawa na sumę 400 tys. zł. 


ciszkańskiej 19 skradziono 50 sztuk mate- 
rjiału jedwabnego wartości około 5000 zł. 
W toku dochodzenia ustalono, że kradzieży 
dokonali Kazimierz Zalaea i Józef Kuźnik, 
poprzednio już wielokrotnie karani zlo- 
dzieje. Towar przewieziono da mieszkania 
Marjanny Kaźmierczak. przy ul. Widok 7, 
gdzie część nabył paser Hersz Senator za 
minimalną cenę, a pozostałe resztki Kaź- 
mierczakowa i Helena Majchrzak sprzeda- 
wały na targu. Przychwycono je na tej 
sprzedaży, a w toku dalszych poszukiwań 
ujęto również włamywaczy i pasera. Sąd 
ókręgowy w Łodzi po rozpoznaniu sprawy 
skazał wlamywaczy Kazimierza Zalasę i 
Józefa Kuźnika po 6 łat'wtężienia, pasera” 
Hersza Senatora ną $ lata, Marjanne Każ- 
miercząk na 1 rok i Helenę Majchrzak na 
6 mies. więzienią. 


KRONIKA WYPADKÓW 


Codziennie 3 rozprawy nożowe i 2 omdle- 
nia z głodu. Statystyka pogotowia ratun- 
kowego jest bardzo ciekawem odzwiercie- 
dleniemm życia wielkiego miasta. Wykazuje 
ono zestawienie liczby wypadków w Łódzi 
w ciągu roku 1935. Niektóre cvfry aą bar- 
dzo wymowne, A więc, ogółem pogotowie 
miejskie udzieliło pomocy 9.538 oschom, W 
tej liczbie zanotowano: 303 zamachy samo- 
hójcze, a mianowicie przez otrucie 209, 
postrzelenie 16, rany cięte : kłute 25, po- 
wieszenie się — 28, wyskoczenie z okien — 
21. Z nieszczęśliwych wypadków ulicznych 
było — ' 107 przejechań samochodowych. 
4 przejechań tramwajem. innvch przeje- 
chań — 170. Temperamenty grały w Łodzi, 
czego dowodem jest 1.070 rozpraw  nożo- 
wych, 384 bójki. Ataków nerwowych zano- 
towano 167, zaslabnięć j oradleń z głodu — 
601, zatruć alkoholem — 37, obłąkań — 120. 


KRONIKA POLICYJNA 


Po amnestji.. Onegdaj nieznani epraw- 
cy dokona włamania do mieszkania w 
domu nr. 41 przy ul. Piotrkowskiej. Na 
parterze w oficynie mieszka zamożny wła- 
śiciel sklepu M, Lewin. Onegdaj wieczo- 
rem, gdy mieszkanie kLewińa na krótki 
czas pozostawione było bez opieki, nie- 
ujawnieni dotychczas sprawcy wyłamall 
drzwi i skradli różną garderobę, kosztow- 
ności i gotówkę, ozólnei wartości około 
8000 zł. poczem wraz z łupem zbiegli w 
nieznanym kierunku. Powiadomiony o tem 
zuchwałem włamaniu wydział śledczy 
wszczął! energiczne dochodzenie. 

Przypominamy, że dzień przedtem po- 
dobny napad rabunkowy zdarzył się w 
mieszkaniu jednego ż łódzkich lekarzy. 


KRONIKA SĄDOWA 


Niedozwolony zabieg. W dniu 13 sierp- 
nia 1935 r. do akuszerki Chany Auerhach 
w Pabjanicach zgłosiła się Natalja Szum- 
ska zamieszkała przy ul. Zamenhofa 34 w 
Pabjanicach i prosiła o przeprowadzenie 
zabiegu akuszeryjnego, celem usunięcia 
ciąży. Za dość wysokiem wynagrodzeniem 
Auerbachowa podjęła eię operacji i prze- 
prowadziła ją w mieszkaniu Szumskiej. 
Po operacji w dwa dni Szumska na akutek 
zakążenia wewnętrznego zmarła. Auerha- 
chową pociągnieto do odpowiedzialności 
karnej. Sqd okręgowy w Łodzi akazał Cha- 
nę Auerbach na półtora roku więzienia (k) 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Dekret o podatku od nieruchomości. W 
łączności z dekretem Prezydenta R. P. o 


się rozwinięcia i 


podatku od nieruchomości z dnia ft. 1. 
1936 r. Izba Przem.-Handl. w Łodzi podaje 
do wiadomości, iż wskutek przedstawień 
Komitetu Podatkowego udało się m. in. 
wprowadzić zmianę do art 5. polegającą 
na tem. iż 2a podstiawę wwmiaru przy jmo- 
wać się będzie nie 5 próc. lecz 3 proc. war- 
tości obiegowej nieruchomości. nie wynaj- 
sjywacyc lub niewydzierżawianych (pla- 
ce). 

Ponieważ pkt. 6 art. 5 nie precyzuje 
bliżej, jak należy ustalać wartość obiego- 
wą, Izba stwierdza, iż sprawa ta winna 
być w należyty sposób wyjaśniona i zade- 
cydowana w rozporządzeniu wykonaw- 
czem.” Zdaniem fzby* pożądany "byłby 
współudział przy ustalaniu owej wartości, 
zarówno platnika, jak i biegłych z urzędu 
co wpłynąć mogłoby na urealnienie pod- 
staw wymiarowych oraz ząpobiec nadmier- 
nej ilości odwołań Dla orjentacji nadmie- 
nia się. iż lzba Przem -Handl w Łodzi 
przyjęła referat w łonie Związku Izb i 
przygotowuje  szczezólowe wnioski w 
przedmiocie zagadnień które domagałyby 
unormowania w ramach 
wspomnianego rozporządzenia wykonaw- 
czego. 


KONFISKATA 


Łódź, 25, 1. Wezoraj w związku z wia- 
domością podang o rewizji, w lokalach S. 
N. i aresztowaniach, skofiskowano 2 żar- 
gonówki łówzkie codzienne oraz niemiecką 
„Lodzer Volkszeitung“ j „Freiepresge*. Po- 
zatem konfiskacie uległo „A. B. C.“ 


$port w Łodzi 


Ł. K. 8. kontrakiuje mecze, Nadchodzą- 
cy szybkiemi krokami tegoroczny śezon 
piłkarski, jak i wylosowana tabelka spot- 
kąń ligowych, pozwoliła drużynie ligowej 
Ł. K. S. na zapewnienie sobie przyjazdu 
kilku drużyn zagranicznych do Łodzi. Sta: 
rania te zostały w tych dniach uwieńczo- 
ne pomyślnym skutkiem. gdyż jak nas za- 
rząd czerwonych informuje. udało się za- 
końtraktować na drugi dzień świąt W:el- 
kiejnocy przyjazd niemieckiej drużyny 
Hamburger Sportverein. W drugi dzień 
Zielonych Świątek Ł. K. S. spotka się rów- 
nież z zagraniczną drużyną Fortuną z 
Düsseldorfu, zaś w końcu czerwca przy: 
jeżdża do Łodzi mistrz Belgji „L“ Unich 
Saint-Gillois z Brukseli. Drużynę tą zna- 
my już z tego. że kilkakrotnie pobiła na- 
sze czołowe drużyny ligowe, będące na 
turnee po Belgji, a ostatnio zwyciężyła 
Warszaw.ankę w stosunku 8:0 Jak wiec 
widzimy w nadchodzącym sezonie będżie- 
my mieii możność oglądania pierwszorzęd- 
nych zespolów piikarskich zagranicy. 


Czy wiecie, ża... Okręg tódzk: liczy obec: 
nie 79 klubów w tem 1 ligowy. 10 A klasó- 
wych, 24 B-klasowych i 44 C-kłasowych. A 
prócz tego około 15 klubów uprawia sport 
RR, nie będąc członkiem Ł. O. Z. P. 


Ł. O. Z. P. N. posiada obecnie załoszo- 
nych 4800 zawodników. Przyrost w roku u- 
biegłym wyniósł 1200 zawodników. Czyn- 
nych w minionym sezonie było 1600 piłka- 
rzy. 


Frekwencja publiczności na zawodach 
piłkarskich w roku 1935 wzroała o 80 proc. 
Różnice między rokiem 1834 í 1935 cyfrowo 
przedstawia ełę następująco: 19341 — 82.359 


- = e—a — 


osób. 1985 — 154340 osób. Łącznie z pu- 
blicznością na zawodach ligowych Irek- 
wencja publiczności wynosiła blisko 210.000 


osób. 
Piłka nożna 


Dożywotnie zdyswalifikowany zo- 
stał krakow. sędzia pilkarski Schims- 
heimer, który po zawodach Cracovia 
iŁ. K. S. oskarżył  Karasiaka o prze- 
kupstwo, zupełnie bezpodstawnie, 


(Na melodję „Krakowiaka''). 


Spadł wszystkim Łodzianom 
Jak piorun na głowy, 
Obwleszczony hucznie 
Badżet miejski nowy. 


Czego bo tam niema? 
Jakie oszczędności! 
Powinni Łodzianie 
Aż skakać z radości. 


Tylko jest rzecz dziwne 


Niema tam pozycji 
Na kanalizację! 


No i łe subsydja 

A jakże, a fakże... 

Więc T. O. Z., Bykur Cholim 
No, Dom-Pomnik także. 


T. U. R.-y Z. Z. Zety 
ENKAERY skrajne, 
Wzrosły też pokaźnie 
Wydatki zwyczajne. 


To feszcza nis koniec, 
Lecz nocóż to nadać 
„Oszczędność* budżetem 
Niepodzielnie włada. 


I ż tej „oszczędności” 
Teraz dobrze zważció 
Zrodził się dług nowy 
(Miljonów dwanaściel). 


Lecz pocóż się smucić 
Pal sześć! Wszystko jedno 
Wiwat nowy budżet! 
Niech żyje „oszczędność”!! 
KADE. 


W kilku słowach 


Dnia 1 grudnia 1935 r. w bramie domu, 
przy ul. Piłsudskiego 17 zatrzymali wywia- 
dowcy policji obserwowanego łącznika Ko- 
munistycznego Związku Młodzieży, Ieka 
Izraela Frenkla, u którego odebrano po- 
wielącz, rękopisy i gotowe już odezwy ko- 
munistyczne, Sąd skazał wczoraj Frenkla 
na 1 rok więzienia. 


X: 


W dniu 30 listopada ub. r, zlikwidowa- 
no lupanar, który przy ul. Wolborskiej 15 
prowadziła 33-letnia Helena Frycz. wespół 
ze swym kochankiem Adolfem Grossman- 
nem. Utrzymwali oni kilkanaście prosty- 
tutek, które pod presją wyzyskiwa!i w nie- 
miłosierny sposób i biciem zmuszali do u- 
ległości. Maltretowane kobiety zwróciły się 
do policji. która lokal zamknęła, a Fryczo- 
wą i jej kochanka aresztowała. Wczoraj 
aad okręgowy w Łodzi, po rozpatrzeniu 
prawy skazał Helenę Frycz na 2 lata wie- 
zienia 200 zł grzywny i pozbawienie praw 
na 8 lat. a Grossmana na 8 miesięcy wię- 
zienia, 50 zł grzywny i pozbawienie praw 
obywatelskich na 5 lat, 


* 


Na odbytej w inspektoracie pracy kon- 
ferencji ustalono warunki umowy zbioro- 
wej dla przemysłu pończoszniczego. Wa- 
runki przyjęte zostały przez przemysł zrze- 
szony. Wobec tego, że przemysłowcy zażą- 
dali, by przemysł niezrzeszony podpieał 
również umowę, i nie konkurował, sporzą- 
dzono spia firm, które wezwane zostały do 
Rena umowy pod odpowiedzialno- 


* 


. W związku z zamierzonem przyłącze- 
niem do Łodzi terytorjum gminy Chojny i 
gminy Bruśy, urzad wojewdózki wydał do 
wspomnianych gmin, oraz zarządu m. Lo- 
dzi reskrypt. ażeby wypowiedziały się do 
projektu. rrzyłączenia. W gminie Choiny 
odbyło się posiedzenie rady, którą wypo- 
wiedziała się za przyłączeniem projekto- 
wanych przez województwo terenu gbsza- 
rów 682 ha, a niezależnie od tego, uchwa- 
lila rozszerzyć teren, przez włączenie czę- 
ści osady Chojny Stare i Chojny, które põ- 
siadają charakter wybitnie miejski, j ata- 
nowią jednolity z Łodzią organizm Zospo- 
darczy. Na odbytem posiedzeniu rady: emi- 
ny Brue, wypowiedziano się przeciw przy» 
łączeniu „do Łodzi Rokicza i Repinii, 
stwierdzając, że osiedla te posiadają cha- 
rakter „wiejski. W sprawie tej wvpowie- 
fries się musi również zarząd miejski Ło- 

i. 

x 


Referat karny inspekcji pracy skazał 
przedsiębiorcę kanalizacyjnego i inetala- 
cyjnego Kurta Tetzlafa z ul. Kilińskiego 
164. za wyzyskiwanie robotników na 50 zł 
grzywny i 14 dni aresztu, 
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Walka o odżydzenie Łodzi 


Miasto - dżungla — Uświadomienie społeczeństwa wciąż rośnie — Atak na szczyty 


Łódź, 23 stycznia. 

Czy odżydzenie Łodzi postępuje na- 
dal i w jakiem tempie? 

Odpowiedź na to pytanie jest o ty- 
le trudna, że nie może być mowy o ze- 
braniu ścisłych cyfr. 

Łódź bez przesady można nazwać 
dżunglą. Miasto, liczące bez mała 650 
tysięcy ludności, wybitnie przemysło- 
we, w dodatku miasto oddawna wdro- 
żone do nielegalnej dzialalności go- 
spodarczej. W tych warunkach obok 
jawnego i oficjalnego przemysłu, 
handlu i rzemiosła wyrosły gałęzie 
podziemne, nielegalne, anonimowe. O 
ich istnieniu doskonale wszyscy wie- 
dzą, lecz niemożliwością jest ujęcie 
ich w liczby, które dałyby się ze sobą 
porównywać rok po roku. 

W tych warunkach należy wysnu- 
wać wnioski ze spostrzeżeń natury ò- 
gólnej, traktując oficjalną statystykę, 
jako materjał uboczny. Jedno jest 
pewne : anonimy wszelkiego typu są 
w zasadzie tworem żydowskim, to też 
do liczby oficjalnych żydowskich 
przedsiębiorstw w przemyśle bądź w 
handlu czy rzemiośle należy dodawać 
przypuszczalną cyfrę anonimów i w 
ten sposób możemy otrzymać żydow- 
ski stan posiadania. Lecz i ta metoda 
jest raczej teorją, gdyż ujęcie anoni- 
mów w ścisłe cyfry jest niemożliwe. 

Jedno nie ulega wątpliwości: u- 
świadomienie szerokich mas chrze- 
ścijańskich wciąż wzrasta. Daje się to 
odczuwać w dzielnicach i chrześcijań- 
skich, gdzie żydowskie sklepy świecą 
stale pustkami, i w dzielnicach prze- 
ważnie przez żydostwo zamieszkałych, 
gdzie nieliczne sklepy chrześcijańskie 
coraz lepiej się rozwijają, odwiedzane 
przecz wszystkich mieszkających tam 
chrześcijan. To samo daje się zaobser- 
wować i w stosunku do towarów: w 
sklepach chrześcijańskich sprzedawcy 
wyraźnie lansują towar pochodzący 
od chrześcijańskiego wytwórcy. Jeże: 
chodzi: o nastrój szerokich: mas należy 
dolać jeszcze jedno, a mianowicie po- 
giętienie ruchu w kierunku eliminacji 
żydowskiego wytwórcy i pośrednika. 
Doniedawna jeszcze ruch ten był do 
pewnego stopnia teoretyczny, mówiło 
sią a tem wiele, lecz jeżeli chodzi o 
praktykę, to zdarzały się liczne wy- 
padki łamania chrześcijańskiej soli- 
darności. Niejednokrotnie osoby, teo- 
retycznie zgadzające się zasadą Doj- 
kotu gospodarczego, kupowały w skle- 
pach żydowskich, bądź też korzystały 
z usług żydowskich rzemieślników, 
lekarzy, adwokatów i t. d. Było to nie- 
unikniona konsekwencją zadawnio- 
nych przyzwyczajeń. Zjawiska tego ro- 
dzaju zawsze towarzyszą początko- 
wym stadjom pewnego procesu: naj- 
pierw teorja, zasada, a dopiero potem 
wdrażanie się do jej przestrzegania. 
To też w latach poprzednich, choć na- 
wet może więcej i głośniej się mówi- 
ło o konieczności korzystania przez 
chrześcijan wyłącznie z gospodar- 
czych usług chrześcijańskich przedsię- 
biorstw, to jednak żydostwo odczuwa- 
ło to w praktyce o wiele mniej dotkli- 
wie, niż się to dzieje obecnie. 

Tak się dzieje niejako u dołu — w 
stosunkach pomiędzy konsumentem a 
detalistą. Tu żydostwo wyraźnie jest 
w dlefenzywie i stan posiadania chrze- 
ścijan stale i wyraźnie wzrasta. Nie- 
stety, u szczytu struktury gospodar- 
czej możemy zaobserwować zjawisko 
raczej odwrotne, Tam żydostwo od 
pewnego czasu jest w ofenzywie i acz 
z trudem, to jednak zdobywa nowe po- 
zycje, utrzymując jednocześnie stare 
placówki w swych rękach, Objawów, 
świadczących, że jest właśnie tak, nie 
brak. 

Przedewszystkiem szereg wielkich 
żydowskich fabryk podnosi się ze sta- 
nu upadłości, regulując należności na 
śmiesznie niskie procenty. Tak na- 
przykład Frejdenberg w tych dniach 
„uregulował* na 25 proc. zobowiązując 
się spłacać w ciągu trzech lat! Oczy- 
wiście na takich oneracjach firmy re- 
gulujące wychodzą bardzo dobrze i w 
praktyce równa się to przekreśleniu 
zaciągniętych zobowiązań i odzyska- 
niu przedsiębiorstwa za darmo, Staty- 
styka podobnych operacyj nie zdoła 
uchwycić, chyba statystyka sa- 
dów handlowych. Ostatnio rozeszły 
się pogłoski po Łodzi o projekcie pod- 
niesienia jednej z największych u- 
padłości, a mianowicie „Widzewskiej 


Manufakury* Kona, wynoszącej około 
30 miljonów! 

Dalej należy stwierdzić ogólny 
stan poprawy, jeżeli chodzi o wielkie 
przedsiębiorstwa, zrzeszone w Związ- 
ku Przemysłu Włókienniczego, które 
przez „Unję* w końcu ubiegłego roku 
utworzoną, mają obecnie decydujący 
wpływ na mniejsze przedsiębiorstwa. 
Zaś Związek Przemysłu Włókienni- 
czego śmiało można uważać za repre- 
zeniację nie tylko wielkiego przemy- 


stu w Łodzi, lecz i za reprezentację 
przemysłu żydowskiego, gdyż tego do: 
wodzi jego polityka. Wynika to z opa- 
nowania w latach powojennych więk- 
szości więlkich fabryk przez żydostwo, 
które obecnie po zrzeszeniu się i uza- 
leżnieniu od siebie związków drob- 
nych producentów, dąży konsekwent- 
nie do zajęcia stanowiska monopoli- 
stycznego. Gwiazda Eitingona wscho- 
dzi coraz wyżej... Jedynem przeciw- 
stawieniem było objęcie przez banki 


Obrót towarowy polsko-niemiecki 


W dniach od 16 do 22 stycznia rb. odby- 
ła się w Warszawie druga wspólna sesja 
komisyj rządowych polskiej i niemieckiej, 
których zadaniem jest stale kontrolowanie 
obrotów towarowych między obu krajami, 
dokonywanych na podstawie umowy gò- 
spodarczej z dnia 4 listopada 15935 r. oraz 
nadawanie wymianie handlowej właściwe- 
go biegu. 

W wyniku 6-dniowych obrad osiągnie- 
to porozumienie w sprawie ustalenia obu- 
stronnego planu importowo - eksportowe- 
go na miesiąc luty 1936 r. Z uwagi na to, 
że sezónowe natężenie wywozu niektórych 
polskich artykułów rolnych było w ub. 
miesiącach znaczne. import zaś niemiecki 
do Polski i w. m. Gdańska (który, jak wia- 
domo, uczestniczy w umowie listopado- 
wej) nie osiągnął , dotychczas ustalonej 
pierwotnie wysokości — komisje rządowe 
postanowiły znacznie obniżyć kontyngent 
eksportowy Polski na luty. 

Szczególnie silne ograniczenie eksportu 
polskiego w lutym ma na celu zapewnie- 
nie sprawnego działania układu  rozra- 
chunkowego i 
otrzymywania przez eksporlerów 


temsamem niezwłocznego 
ich na- 


należności, a zwłaszcza całkowite uniemoż- 
liwienie powstawania jakichkolwiek no- 
wych „zamrożeń* z tytułu eksportu pol- 
skiego do Niemiec. 


Ponadto w celu uniknięcia na przyszłość 
dalszego poważnego ograniczenia ilościo- 
wego naszego wywozu do Rzeszy i spraw- 
nego regulowania obrotów towarowych, 
komisje rządowe uchwaliły wprowadzić 
dalsze ułatwienia i w obrocie artykułami 
handlu księgarskiego (wymianie wydaw- 
nictw, wypożyczanie książek otp.), a także 
ustaliły warunki importu do Polski na 
składy konsygnacyjne oraz omówily szereg 
kwestyj. związanych z funkcjami zarów- 
no samej umowy gospodarczej, jak i załą- 
czancgo do miej ukladu rozrachunkowego. 

Poza tem omówiona została przez ko- 
misję rządwą kwestja wierzytelności Pol- 
ski, powstałych jeszcze na podstawie ukła- 
du kom*ensacyjnego z dnia 11 październi. 
ka 1934 r. i w rezultacie stworzone zostały 
możliwości „odmrożenia' znacznej części 
tych wierzytelności. 

Następna sesja komisyj rządowych od- 
będzie się w połowie lutego w Berlinie. 


_ Nadrzędność > 
żydowskich organizacyj światowych 


nad zorganizowanym 


Z ramienia światowego związku „Mak- 
kabi“ egzekutywa jej zwróciła się do za- 
rządu Polskich Związków Sportowych o 
zwolnienia Żydów — obywateli polskich 
od udziału w berlińskiej olimpjadzie w 
szeregach reprezentacji polskiej. Wątpi- 
my, czy wniosek taki wogóle był potrzebny, 
gdyż sport polski obejdzie się bez Żydów, 
wniosek rączej traktować należy jako de- 
monstracyjny. Jednak ze względów za- 
sądniczych należy sprzeciwić się stanow- 
czo wszelkiej ingerencji żydowskich związ- 
ków w wewnętrzne sprawy sportu polskie- 
go. Sami jesteśmy za wyeliminowaniem 
Żydów z reprezentacji polskiej, i organi- 
zacji sportu polskiego wogóle. Dopóki 
jednak korzystają oni z dobrodziejstw 
organizacji naszego sportu i podlegają 
przepisom Polskich Związków Sportowych, 
nie mogą mieć praw wyjątkowych i obo- 
wiązki spelnić muszą na równi z rdzen- 
nym sportowcem polskim, czy to się świa- 
tawej „Makkabi* podoba, czy nie. Przy- 
puszczamy, że Polskie Związki Sportcwe 
będą wiedziały co im czynić należy. Je- 
żeli sportowcy-Żydzi chcą się wylamywać 
z pod obowiązującej w sporcie polskim 
dyscypliny, otworzyć im wrota jaknajsze- 
rzej i... wyprosić z polskich organizacji 


sportowych. 

Przedstawiciele związku  „Makkabi* 
przyjęci zostali rówaież na specjalnej 
audjencji u dyrektora PUWF, generała 
Olszyny-Wilczyńskiego, który podobno za- 
tat pozytywne (!) stanowisko wobec oma- 
wianego uroszczenia żydowskiego. 

Na ʻi audjencji żaliła się delegacja 
Makkabi" dyrektorowi PUWF, że w roku 


| 


sportem polskim ? 


ubieglym nie przyjęto żadnego Żyda do 
CIWF, wskazując na „niebezpieczeństwo” 
stąd plynące. albowiem wychowanie fi- 
zyczne i sport żydowski zupełnie pozbawie- 
ni są opieki sił fachowych*, Jak to! Więc 
w szkolnictwie polskiem Żydzi mogą być 
nauczycielami naszych dzieci katolickich, 
a Polak nie mógłby być wychowawcą fi- 
zycznym Żydów? Dyrektor PUWF przy- 
rzekł zbadanie sprawy i bez względu na 
wynik badąń. przyjęcie w przyszłym ro- 
ku kilka Żydów polecozych przez centra- 
ję „Makkabi“. Dlaczego to „Centrala Mak- 
kabi* ma być w tej matorji więcej kompe- 
tentną od państwowych związków sporto- 
wych? 

Z omawianego dezyderatu niezbicie 
wynika, że Żydzi, o ile chodzi o wychowa- 
nie fizyczne, chcieliby być wyłącznie „mię- 
dzy sobą". Gdy chodzi o pewne dla nich 
korzyści, nia życzą sobie takiej izolacji i 
wciskają się gwałtem między aryjczyków. 
Wiadomo. że warszawska YMCA wyklu- 
czyła Żydów od korzystanią ze swoich 
urządzeń sportowych. Na to zarządzenie 
skarżyła się delecacja „Makkabi“ również 
u dyrektora PUWF i otrzymała przyrzecze- 
nie interwencji. Na wypadek uniedo- 
stępnienia Żydom urządzeń YMCA, grożą 
oni konfliktami, jakie miały miejsce w 
Łodzi. Tam bowiem Łódzki Okręgowy 
Związek Gier Sportowych, opanowany 
przez żydostwo, postanowił zrezygnować 
z aal i urządzeń technicznych YMCA, ja- 
ko znak protestu przeciw niedopuszczaniu 
Żydów do pływalni YMCA. Uchwałać nie 
chodzić tam, gdzie kogoś wyrzucono za 
kołnierz, — to typowo po żydowsku! 


Kalendarz rozgrywek ligowych 


Tegoroczny kalendarz rozgrywek ligo- 
wych przedstawia się następująco: 

5 kwietnia — Waria — Garbarnia, Le- 
gja — Dąb, Wisła — Śląsk, ŁKS — War- 
szawianka, Ruch — Pogoń. 

19. 4, — Warsząwianka — Warta, Gar- 
barnia — Ruch, Pogoń — ŁKS, Śląsk — Le- 
gia, Dąb — Wisła. 

26. 4. — Warta — Dąb, Legja — Garbar- 
nia, Wisła — Pogoń, ŁKS — Śląsk, Ruch 
— Warszawianka, 

3, 4 — Warta — L, K, S, Warszawiań- 
ka — Wisła, Garbarnia — Dąb, Pogoń — 
Legja, Śląsk — Ruch, 


10. 5. — Wisła — Warta, Legja — Ruch, 
ŁKS — Garbarnia, Śląsk — Pogoń, Dąb — 
Warszawianka, 

17. 5 — Warta — Legja, Warszawianka 
— Śląsk, Garbarnia Wisła, Pogoń — 
Dąb, Ruch — ŁKS. 

24, 5. — Pogoń — Warta, Legja — ŁKS, 
Garbarnia — Warszawianka, Ruch — Wi- 
sła (spotkanie to zapewne zostanie przeło- 
żone na 21. 6.); Dąb — Śląsk. 

7,6 — Waria Ruch, Warszawianka — 
Pogoń, Wisła — Legja, ŁKS — Dąb, Śląsk 
Gar ia. 

14 6, — Śląsk — Warta, Legja — War- 


rządowe kilku największych fabryk, 
niestety obecnie po stracie poważnej 
części włożonych miljonów „czynniki”* 
poważnie zastanawiają się nad wyco- 
faniem się ztej imprezy. A w razie 
gdyby to doszło do skutku... 

O wzmożeniu się wpływów żydow= 
skiego kapitału w przemyśle i handlu 
między innemi świadczą również 1 
takie objawy, jak zaangażowanie przez 
szereg firm chrześcijańskich Żydów 
na stanowisko swych przedstawicieli 
w Łodzi. Tak postąpiła jedna z naj- 
większych cementowni w Polsce „Sa- 
turn* z Sosnowca, która oddała wy- 
łączne  przedstawicielstwo tutejszej 
firmie Glass i S-ka, podobnie postąpi- 
ła fabryka Jankowski i Syn w Biel- 
sku, angażując na Łódź generalnego 
przedstawiciela Żyda, .. Firmy te u- 
znały widać, że dla uzyskania, czy też 
utrzymania kontaktu z klijeniami z 
Łodzi, muszą być reprezentowane 
przez Żydów, a to wyraźnie świadczy 
o wzmożeniu się żydowskich wpły- 
wów u szczytu struktury gospodar- 
czej, 

Wnioski z tego stanu rzeczy nasu- 
wają się same przez się. 

W dobie ogólnej pauperyzacji spo- 
łeczeństwa chrześcijańskiego w Łodzi, 
to znaczy robotnika, inteligenta i rze- 
mieślnika, chrześcijański przedsię- 
biorca skazany jest na obsługiwanie 
stale ubożejacego konsumenta. Nato- 
miast żydostwo, czując usuwający się 
grunt pod nogami, wytęża swe siły w 
kierunku opanowania szczytów struk- 
tury gospodarczej, co w czasach kry- 
zysu i ogromnej ciasnoty gotówkowej 
przychodzi mu stosunkowo łatwo, 
dzięki posiadaniu rezerw gotówko- 
wych. Streszczając wszystko wyżej po- 
wiedziane, dochodzimy do wniosku, że 
w walce o odżydzenie Łodzi zmagają 
się ze sobą dwie potęgi: nświadomio- 
ne chrześcijańskie społeczeństwo, o0- 
pierające się o wzajemną solidarność, 
tudzież żydostwo oparte © politykę 
deflacyjną rządu i ogromne ciężary 
podatkowe. 

To ostatnie może wydawać się pa- 
radoksem, jednak tak jest w rzeczy- 
wistości. W obecnych warunkach no- 
we przedsiębiorstwo może uruchomić 
bądź ktoś, kto posiada poważny kapi- 
tal, bądź ten. co umie i chce działać 
anonimowo. W obu wypadkach żydo- 
stwo zdecydowanie góruje: pieniądze 
w przeważnej części są w jego ręku, 
a co do działalności nielegalnej, 
sprzecznej z prawem i opartej na o- 
szustwie polskich urzędów, to za nie-, 
licznemi wyjątkami Polacy na szczę-- 
ście nie są jeszcze do tego zdolni. 

Tak się ogólnie przedstawia bilans 
roku ubiegłego. Fala odżydzenia w 
sposób naturalny idzie od dołu, opano- 


wując przedewszystkiem ośrodki 
mniejsze, gdzie niemą ani wielkich 
przedsiębiorstw, ani też warunków 


sprzyjających plenieniu się anonimów. 
Wielkie miasta i wielkie przedsiębior- 
stwa będa ostałniemi bastjonami ży- 
dostwa. Ale i one, otoczone morzem 
uświadomionego chrześcijańskiego 
społeczeństwa wreszcie, będą musiały 
skapitulować. Narazie jeżeli chodzi o 
Łódź, to łu społeczeństwo dokonało 
swego zadania, eliminując skutecznie 
detalistę i żydowskiego rzemieślnika. 
Na wielkie bastjony gospodarcze w 
postaci handlu hurtowego i wielkich 
fabryk przyjdzie czas, gdy cały kraj 
stanie na poziomie Łodzi. ha. 


m | 


szawianmka, Wisła — ŁKS, Pogoń — Gar- 
barnia, Dąb — Ruch. 


IL KOŁO 

16. 8. — Warta — Wisła, Warszawian- 
ka — Dąb, Garbarnia — ŁKS, Pogoń == 
Śląsk, Ruch — Legja. 

23. 8. — Legja — Warta, Wisła — Gar- 
barnia, ŁKS — Ruch, Śląsk — Warsza- 
wianka, Dab — Pogoń, 

30. 8. — Dąb — Warta, Warszawianka 
— Ruch, Garbarnia — Legja, Pogoń — Wi- 
sła, Śląsk — ŁKS. 

6. 9. — Warta — Warszawianka, Legja 
— Śląsk, Wisla — Dąb, ŁKS Pogoń, 
Ruch — Garbarnia. X 

13. $. — Garbarnia Warta, Warszawian- 
ka LKS, Pogoń — Ruch, Śląsk — Wisła, 
Dąb — Legja. 

20. 9. — Warta — Śląsk, Warszawianka 
— Legja, Garbarnia — Pogoń, ŁKS — Wi- 
sła, Ruch — Dąb, 

27, 9, — ŁKS — Warta, Legja — Pogoń, 
Wista — Warszawianka, Ruch — Śląsk, 
Dąb — Garbarnia, 

4. 10. — Warta — Pogoń, Warszawian- 
ka — Garbarnia, Wisła — Ruch, ŁKS — 
Legja, Śląsk — Dąb. 

11. 10. — Ruch — Warta, Legja — Wi- 
sta, Pogoń — Warszawianka, Garbarnią — 
Śląsk, Dąb — ŁKS. 

W tegorocznych rozgrywkach biorą u- 
dział co niedzielę wszystkie drużyny. Od 
polowy czerwca do sierpnia jest przerwa, 
ostateczne zakończenie następuje już w 
pierwszej połowie pażdziernika, a nie jak 
w latach ubiegłych, gdzie rozgrywki prze- 
ciągnęły się do początków grudnia. 
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zmarła dnia 23 fycznia 1936 roku o godzinie 6 
rano, opatrzona Sakrarmentami św., nasza uko- 
chana matką, teściowa i babcia, przeżywszy lat 75. 
Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby w Żegrzu, 
w niedzielę, 26. bm. o godz. 3 po południu na 
tmentarz Staro Świętojańeki, o czem donosi 

w smutku pogrążona 


rodzina. 
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ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW +u rase 1  KOGUTKIEM” 


GDYŁ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA: 
DRYMNALNE PROSZKI „MIGRENO- 


OSTKI a MIGREMO-NERVOSIN* 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Chrześcijański sklep bławatów i galanterji! 


W. CZIDEL, 5": 286, 


> REG telefon 260-53 = 
poleca w dużym wyborze wełoy 


na płaszcze, suknie i mun= 
durki, jedwabie gładkie i deseniowe, płótna białe poś- 
cielowe, bieliźniane i stołowe, firanki, kapy, kołdry 
i tiule wszystkie szerokości, 


bieliznę damską, pończo” 
chy rękawiczki i t. d. wszystko w dobrym gatunku 
ceny jaknajniższe. 


H. PABICH, +07, Główna 5 


= pończochy, skarpetki, rękawiczki, bieliznę 
E 


ŁODZ, Główna 5 
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NERVOSIN” Z KOGUTKIEM 


JEONE 
Eh KOGUTKA 


są też | w TAB 


damską, męską i dziecięca oraz krawaty, 
kołnierzyki, szelki, szale jedwabne i trykoty 
w wielkim wyborze, n 4318 


LETKACH. 


4 596 


ad: ż 18924, n 2 745, d 1790 

= 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 


Znak oferty naprzykł 
i t. d. 


1-łamowy milimetr 30 groszy. 


Gospodarstwa 
każdej wielkości 


przy wplacie s000 poleca wielkim 
wyborze Rutkowski Poznań, Pól- 
wiejska 5, II pietro. zd 89 42 


COA O 
gi KUPNA D | 
EEEE ZIE TS STRA 


Banknoty 


niemieckie. orzedwo! ane (Reichs 
banknoten) kupie. Oferty ceną 
pod zd 83845 do Oredownika Po- 


znań, św. Marcin. 
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'przy zmęczeniu KĘ 
“yo fizycznemi umystowem 


EN 
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E 18. DZIERŻAWY _ ij 


Dzierżawy 
300—600 dobrej ziemi 


Generatory 
do motoru 20—25 koni w dobrym 
stanie polowaniem ceny. Oferty 
Miyn Komorniki. Poznań. 
zi 


| „1 89 161 


Gosposia 
i panienka z szyciem, lat 19, do 
dzieci jako pokojowa w religij- 
nym domu poszukują posady, — 
Oferty Orędusnik Poznań 

zd B 


poszukuję 


b 


Kupuje od wiaściciela _ Szczegółowe wa- 

> AW; ki. Oferty Oręduwnik. Poznań 

sadzę. Place 23 sl font, Odbieram | TUNS". 7 ee 

PSR LE pz p ODYNA 
SOWA Sł chowany, T klas szkoły powszech- 


J5 


Folwark 800 morgowy 

ziemia buraczana 
zabidówania pierwszorzędne, 
wentarzami, zapasami 25.000 
Poźżnań, Mielżyńskiego 22, Bluro 
Ziemskie zd 89 404 


zd %9 


nej. Zgłoszenia Agentura Ore- 
downik, Ohodzież. ng 5122 


ETZ ZZ E 
| €KO5E MIEJSCA 


Kierownika 


do grupy agentów kaucja banko- 


in- 


Kancert_.ork.| pierwszorzędny gości- 


12,15 Kónigswust. 


'ojskowej. 12,0 Prawn. „Tylko wa, pensja 225— rejon Kongre- 
ry I ja”, = RPOPA NPR niec, kolonjalką, za. k s: Przemysł, Pi 
:|12,30 Budapeszt. Koncert ork. bu- s "| omorska 283. nę 5 02 
-| dapeszteńskiej. kościelnej wiosce 
13,00 Kóniqswust, Muzyka lek-|szegqdziesjai miesiecznie, objęcie Dwóch 
a. 300 wydzierżawię, Nowak, Po-| qziejnyc Ea EJ 
14,00 Beromuenster. Polska w Ue Kramarska 15 telefon 16-87 delelnych  domokrażnoch š: zak 
aócu I piedni pagad: SG zda. 89 443/4 praca. Polski Przemysł, Pomor- 


cja muzyczną. 14,50 Wrocław. 
Węgola aud. medzielna. 


15,50 Budapeszt. Muzyka cyzań- 


ska ngä 


EEE E OEN 
E: SZUKA POSADY E 


Uczeń 


Y miez r wyk. ork. eymf. = 5 rę Wareg. ilek 
przy Poznaniu Ann eg 5d % wyk. ork. eym Łódź 19.15 plyty z Warsz.:|ska. A i y h 2 
= 40 4 ý. ozyderjusza Danczew- : Eti i « —Prayie k ę ~ 6 | e 
ogrodem bez, lny SAM sprzeda aty Deaden, Kono 20 Poz aA, Mieno pazata, Ranni dać. Mozela Ieka: Ogłoszepia do a) sr dia gosza. fe nę bodi szęczęliiektezo. 
ska 12 nan ową 89116] w przerwie okolo godz, 1840 fraz-|żęczeń: 15.20 mnzyka pogodna z) Bratisława. Koncert  popóludnio- EE Eg Beien aie Ogrodnictwo Zamość Wronki. 
ment eluchowiskówy p. ti „Ż5-|plyt: 15,40 felis „Karnawal|wy. Bruksela flam. Muzyka jaz- p DE zd 
Domek nó de Ba EG PISARKI PROJ a wczoraj i aar z il niei 12.9 zna dęte Mu z lek- ych. 
ome wy de la Barca z Wilma’ 1400 „Ró-| program: 19.10 sport: 19,15 kon-|ka, Berlin. Koncert rozrywkowy. 
ni ża czy Ewelina“ — fragment Z|pert reklamowy: 19,30 kacik hu-|16.30 Moskwa (RCZ). Noc ma- Szewce Domokrążcy (czynie) 
przy Pozna! u powieści M, Kuncewiczowej p. t.|moru i muzyka wesoła: 23:05 mu-|iowa* — opera Rimskij-Korsa- k również ząmiejecowi poszukiwani 
ogrodem bez dłvgn 1.700 sprzeda „Cudzoziemka*:; 16,00 „Samowar|zyką taneczna. kowa (montaż). samouk $ i pól ros praktyki po-|artykuł pokupny i konkurencyjny 


Ratajczak, Poznań. Świętosław-|znowu sie odzywa” — opowiada- 3 
ska 12. zd 89114|nie dla dzieci; 16,15 tańce i me- Niedziela, 26 stycznia. 
KH biszpat z uł PZ cą : Lwów — 9,15 plyty » Warsz.: 
onasówny; R migawki rexjo-|10.00 muzyka z różnych stron: 
Z C PIENIADZ Jl] | one z Torunia: 17,05 muzyka ta-|12,03 rozmaitości teatralne: 14.00 


neema w wyk. zesp Ai 
kowskiegó; 18,00 ,. ol- 
nierzu“ ©. F. Ramuz'a — elucho- 
wisko: 19,45 nowości literackie: 
20,00 arje i duety operowe i ope- 
retkowe w wyk. Zofji Fabry i 
Wiktora Brógu; 20,45 wyjątki z 
pism: 2050 dziennik wieczorny 
21.00 na_ wesołej lwowskiej fa Toruń — 9.15 rewia włoskich 
21,30 „Kajakiem przez pustynie |śpiewaków z płyt: 10.00 muzyka 
Syrji“ — feljeton z cyklu „Po-| popularna z płyt: 12,08 przegl. 
dróżujmy'; „05 wiadomości | kulturalny: „Nieszawa i Wiocła- 
sportowe ze wszystkich rozełośn::| wek w życiu kulturalnem'': 14,2" 
22,00 muzyka taneczna. melodje z opt. Lehara: 15,00 prze- 
zgląd rynków prod. rolnych 
Warsz.: 15 pog.: „Drewna w 
traku tartacznym'; 15,25 muzyka 
ludowa: 19,00 program: 19,10 kon- 


oln Fr. W 


À muzyka lekka: 15,00 godzina rol- 
istorja o Ż i 


nika z Warsz.: 15,25 muzyka sā- 
lonowa (płyty): 19,00  prozram; 
19,10 sport: 19,15 plytv: 19.30 mu- 
zyka poważna: 23,05 muzyka ta- 
neczna z płyt, 


Niedziela, 26 stycznia. 


Pożyczkę Narodową 


6% zł 1100 sprzedam. Oferty pod 
zd 83846 do Oredownika Poznań. 


E: OŻENKI e 


Posiadam 


15000 gawk: szukam panny z 
gospodarsi wem, celem  ożenku. 
Zgłoszenia Azentura Orędownika 
Steszew pod 21 85030 


E ?. SPRZCDAŻE Ri 


Niedziela, 26 stycznia. 


cert reklamowy; .25_* eport: 
Warszawa — 9,15 i 10,00 muży-|19,30 rec. Śpiewaczy Mercedes 
Dom ka z płyt: 12,08 przegląd teatral-|Capsir: 23,05 muzyka taneczna, 
= ny: 14,20 muzyka salonowa z płyt 
__ restaurację, składem  |15V0 zodzina rolnika, przeglad 
6 lokatorów, prowincja, sprzedam |rynków produktów rolnych — 


PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM 


na niedziele: 
6,00 Hamburg. Koncert porto- 


wy. 
130 Praga. Koncert z Karlo- 
vych Varow. 
8.30 Praza 
Liszta. > 
9,00 Kónigswust. Poranek nje- 
dzielny, Hamburg. „Muzyka w 
niedziele rano". 
10.20 Brno. Muzyk’ ealonowa. 
10(30 Monachium. Wesola muzy- 


poz. „Od czego zacząć poprawę 
w gospodarstwie” i muzyka z 
płyt; 19,00 prorram: 19,10 konc. 
reki. 19.40 sport: 23,05 muzyka 
taneczna iyt. 

Niedziela, 26 stycznia, 
Katowice — 9,15 muzyka pol- 
ka z płyt: 10,00 znakomici soli- 
z płyt: 12,08 co słychać na 
Ślasku; 14,20 muzyka lekka i nio- 
senki w wyk. chóru Bryana: 15,00 
pog.: „Wczasy robotnicze"! 
15,10 muzyka wesoła z plyt: 15,20 
Utrzymywanie i pielegno- 
wentarza': 15,86 solo na 


zamienię na gospodarstwo 100 do 
180 mórg. Oferty Oredownik. Po- 
znań zd 89201 


Śrutownik 
kamienny z elewatorem w dobrym 
stanie zaraz tanio sprzedam. — 
Tartak parowy Tuchorza, powiat 
Wolsztyn. zd 89 452 


Missa choralis* 


Motor 


za 89449 : 19,00 program:|ka ludowa. : 
Skład płyty: 19.25 bery| 11.00 Wiedeń. Koncert Mozżar- 
"E r i bojł ; 23,05 muzyka ta-|towski z Salzburga, Berlin. Sorna- 
rzeźśnicki z urządzeniem,  bez| nezna, ta patetyczna Beethovena, 11.20 
konkurencji ża miesieczną dzier- Koszyce. Muzyką klasyczna. 


Niedziela, 26 stycznia. 


Kraków 9.15 plyty: 10,00 
muzyka symf. z plyt: 12,03 prze- 


11,30 Dipak i Künigswust: Kan- 
tata J. $. Bacha., 
12,00 Lipsk. Muzyka lekka. 


żawą Poznań od gospodarza. 
Oferty Oredownik. Poznań 
zd 80 3944 


z 


6 


pracy w jakimkolwiek 
Woicięch Mąka, 


szukuje 


p Oferty 
warsztacie. 


Koncert or- 
Muzyka wie- 


Budancszt. 
Ryza. 


kiestrowy 


redownik. Poznań 
zd 89 422 


deńska. Geym SWO prmę, a Cielez, pow Jarocin. zd 88777 
Augzusteo Š fiedeń. ..Dla 
miasta i wsi” — koncert rozryw- Piekarz Potrzebny 
kowy. 17,40 koncert radjoork. n mlodszy pomocnik Aa 3 
18,00 Monachium. Wesele ba-|poszukuje posady od zaraz lub|kaucja 600—1000 zł. Ewentualnie 
warskie — aud, lud. Leningrad. |później, znający pracę przy pie-|jako wspólnik. Oferty Orędownik 
Koncert Beethóyenoweki, Kolo-|cu. Oferty Orędownik, Poznań) Poznań zd 89 4%, 
nia. atietan, is 0%, ZO b zd 89 001 
agnera. 18, ukareszt. Mu- = 
zyka taneczna. 18,25 Moskwa Maszynista 4 Ogrodnik aa 
rW ORES) Koncert Symfoniczny. |glusarz poszukuje posady wszel- "BSI RETAN E: 
18,30 Budapeszt, -Koncert ork. kie reparacje wykonuje na miej- raz, Posada stała. Kubicka, — 


symfonicznej. Kónigsyust, Wiel- Of l, 
ki koncert życzeń do zolz. 24,00 |50% erty Kurjer, 
gra 7 orkiestr. zdz 89 321/2 

10,00 Berlin. Kwartety amycz: 
kowe._ Brukesila flam. _ Recital 
skrz. J. Ieaya. 19,05 M. Ostrawa. 
Muzyka lekka. 19,15 Ryga. Kon- 
cert chóra. 19,55 Wiedeń, Uro- 
czysty koncert symfoniczny. 


20,00 Lipsk. Koncert orkiestro- 
wy. Hamburg, Wielki koncert po- 
pułarny. Sztokholm. Od Straus: 
sa do Lehara** — radjopotpourri 
wkl. Hruby'ego. Królewiec. We- 
eoły wieczór. Berlin. ..Dynastja 
Stranssów'* — koncert pod dyr. 
Johanna Straussa. 20,05 Praga. 
Koncert Czeskiej ork, filharmo- 
nicznej. 20 yga. Koncert po- 
pularny. 20,35 Medjolan. ..Neron*" 
— opera Mascnzniego pod dyr. 
kompozytora. 

21,10 Beromuenster. Wieczór 
ludowy. M. Ostrawa. Mn- 
zyka lekka. 21,20 Oslo. Pieśni 
Sindinga. 21.50 Budapeszt. Kon- 
paca SONOR, 7 A i 

z raga. Muzyka ealono- 
wa. 22,45 Hamburg. Muzyka lek- 
ka i taneczna. 

23,00 Monachjum. .Taniee w 
nocy“. Budapeszt. Muzyka cyzań- 
ska. Kopenhaga. Muzyka tanecz- 
na. 23,40 Bruksela flam. Muzyka 
taneczna. 25,45 Paris PTT. Mu- 
zyka taneczna. 

24,00 Berlin. Muzyka lekka. 
Sztutzart. Koncert nocnv. 


ozżnański |Przeźmirów, poczta Swadzim. 
zd 89 522 


Humor zagraniczny 


— Tu nie wolno się kąpać! 
— Ależ ja się nie kąpię — ja się topię. 
— A, to co innego! 


(„Gringoire* — Paryż) S. M 


Co futro — to Edmund Rychter = « palto = to Edmund Rychter — co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop. 


O R E D OW N | K Centrala: Poznań, św. Marcin 


WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY 


Antoni Leśniewicz z Poznania, Rekopisów niezam 


Przedpłata: m'esieczn e przy 7-mim wydaniach *ygodniowo z odbiorem w agenturach 
235 m. Za odnoszene do domu odpow. dopłata. Na pocztach | u listonoszów 
mies gczne 234 al. kwar'alnie 701. Poczta przyjmuje zamówienia tylko na 

U apan tywudniówo bez pm edz a kowego) — Pod opaska w Polsce 5.00 m! 6 wydań tygod- 

nawo — Znmówenia pocztowe należy uskuteczniać do 25. każdego miesiąca w urzędach 

pocztowych lub wprost w centrali Orędownika. 


o = ay S 


W rere wypadków, epowodowanyth siès wyżezą, pruczzkód w zakłudiie. strajków 
dostarezonyć 


Telefony centrali: 40-72, 14- 


W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 
Redaktor odpowiedzialny Andrzej Tralla z Posnania, — Za wszystkie wiadomości i artykuły s m, Łodzi odpowiada Leca Trela, Łódź, Piotrowska Fl. — Za owłoszenfa | rekismty odpowiada 


Nakład i escisaki: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna, Poznań, tw. Marcia 7. 


numerów Inb 


70. P.K.O. Poznań 200 149 
16, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 


ówionych redakcja nie zwraca, í 
ia i a Na stronie 6-łamowej 15 groszy, 

Ogloszenia l reklamy: końcu: ky „jędakcyjnego 30 EE. „a "stronie ftej 50 4 r na 

a E a. oje 2-20) gr. na onie wi f 

od jednolamowego milimetra. Ogloszenia skomplikowane Oren © saktęseiśniew Stiesbów 26% 

uzdw žk, Drobne łoszenia boy kod kpa 100 słów, w tem 5 naglówkowych 'drukowanych 
Tarto ana a a owe 15 gr, każde dalsze słowo 10 groszy. Za różnicę między zestawem 
Os ea ke pen PA wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada. 


zł odpowi jade se dooizrzwiikć qfimos.6-zOnenich enid- nie misją przez domecznin re zde 


Das 


OWAL 


ILUST 


31) 

Regulamin służbowy znałem na- 
wylot, — przytem fakt, że jako 
dawny frontowy żołnierz 1 inwa- 


lida nie mogłem zostać w drodze kar- 
nej odesłany z powrotem na front — 
dawał mi niejaką przewagę nad tym 
człowiekiem. We wszystkiem jednak 
bróździł Liebsche, Ten był zawsze pod 
ręką i snuł się jak sobowtór za ofice- 
rem, zgadująe jego najtajniejsze my- 
śli, sekundując w okrucieństwach, 
wpatrzony jak w tęczę w przełożonego 
i niewolniczo posłuszny. Ci dwaj lu- 
dzię dziwnie się z sobą dobrali. Do- 
szło dotego, ża- Mazuryn nie -ruszał 
się bez Liebschego, ani Liebsche bez 
Mazuryna, którego w surowości i bez- 
względności starał się przewyższyć. 
Stosunki w kompanji stawały się z 


każdym dniem nieznośniejsze. Żoł- 
nierz oddychał swobodniej dopiero 
poza kompanją, w służbie, ale wró- 


ciwszy do siebie, nie był pewny, czy 
go nie spotka nagłe pogotowie dla 
próby, inspekcja, lub inna sekatura. 
Kilku ludzi zgłosiło się dobrowolnie 
na front, naco im oczywiście zezwolo- 
no, reszta jednak obiecywała sobie 
przecież zmianę, zwłaszcza, że z na- 
staniem wiosny, na jaki tydzień przed 
zluzowaniem przez Niemców, zapano- 
wał w sztabie niesamowity ruch i go- 
rączkowa krzątanina, 


Tak było w istocie, Sztab ślęczał 
dniem i nocą nad mapami; linje tele- 
foniczne były stale zajęte; do kwatery 
zjeźdżały coraz nowe, wygalowane, 
wysokie osobistości austrjackie i nie- 
mieckie. Zjechał również komendant 
armji arcyksiąże Józef Ferdynand, na 
którego przyjęcie długo i starannie się 
przygotowywano. Te przygotowania 
odczuł znowu i przedewszystkiem na 
własnej skórze żołnierz. Czyszczono od 


świtu do nocy mundury, obuwie 
i broń, uczono się salutować „na 
front“ jego cesarskiej mości t prze- 


chodzono istne piekło udręczeń, wobec 
czego rygor koszarowy wydawał się 
niewinną zabawką. Kancelarje odra- 
biały nagwałt zaległości i porządko- 
wały papiery „do winkla*. Wszędzie 
panowała  gorączkowa  krzątanina, 
jakby erzherzog mógł być naprawdę 
na każdem miejscu, lub wszystko oso- 
biście skontrolować, Z chałup powy- 
rzucano mieszkańców i spędzono na 
koniec wsi, skąd zakazano im się ru- 
szać pod najsurowszemi karami, Osob- 
no czuwały nad tem całe kompanje 
sprowadzonej umyślnie żandarmerji 
polowej, karnej, bezwzględnej, nieczu- 
"łej na dole i niedole. jakichś cywilów. 
Wraz z prostym żołnierzem pracowały 
także wyższe, żołnierskie szarże, U- 
przątano podwórza i obejścia, napra- 
wiano płoty. mosty drogi Przed szko- 
łą, gdzie urzędował sztab, wyrósł w 
kilku godzinach las wysokich smre- 
ków, kędy wiły się doskonałe deptaki 
z żwiru i białego piasku. Sam szef 
sztabu pilnował robót i kierował nie- 
mi z większera powodzeniem, niż lọ- 
sami wojny na swoim odcinku. Zabro- 


= 


niono surowo chodzenia po deptakach, 
jeden tylko ekscelencja, zawsze pod- 
party na grubej palicy, miał ten przy- 
wilej. 

Arcyksiążę Józef, mimo setek żan- 
darmskich adjutantów, włóczył się 
jednak wszędzie. Każdy mógł go wi- 
dzieć, jakkolwiek był rozkaz niepoka- 
zywania mu się na oczy. Z kilku żoł- 
nierzami rozmawiał dobrotliwie, ku 
zdziwieniu asystujących złotych koł- 
nierzy, Wróżono sobie po raz dziesią- 
ty, lub dwudziesty szybki koniec za- 
wieruchy, Obecność tak wysokiej i 
możnej osobistości musiała stać w ja- 
kimś przyczynowym związku z losami 
wojny. Sam arcyksiążę, uprzejmy, 
zawsze uśmiechnięty, podbił odrazu 
zarówno sztabowców, jak i zwykłe o- 
bozowe ciury. Wpatrywano się z po- 
bożnem bałwochwalczem uwielbieniem 
w przystojną twarz najwyższego Wo- 
dza, pana życia i śmierci całej armji. 
On to zdawał się widzieć i z zadowo- 
lenia czy przyzwyczajenia  gładził 
wachlarzowatą, szeroką brodę.blondy- 
na, którą nosił tak” samo, jak jego c€e- 


u 


mokro! 
dak NIVEA 


Najlepie| chronimy skórę nacierając 
razy dziennie twarz i ręce Kremem 
NIVEA. Twarz i ręce pielęgnowane 
NIVEĄ będą za SBitęcnia od- 
porne na ujemne wpływy zimna I słoty. 
Tylka NIVEA zawiera Eucerył I dla- 


tego ta nadzwyczajna skuteczność! 3 

Å 

Krem NIVEA od zł 0,40 do 2.60 PE3ECO £ 
Olejek NIVEA od zł 1.00 do 3,50 zy A 


przeważnie w nocy. Nikt nie wiedział, 
co ma nastąpić. Nawet pomniejsi ofi- 
cerowie nie byli wtajemniczeni. Sztab 
milezał, wydawszy o tem krótki, ogól- 
nikowy komunikat, stwierdzający sam 
fakt, dla każdego zresztą widoczny. O 
tem i owem można się było dowie- 
dzieć od służby sztabowców, choć i ta 
robiła poważne, znaczące miny. Szep- 
tano pocichu, że zaczęło się przegrupo- 
wanie wojsk, jako wstępne przygoto- 
wane do wiosennej ofensywy. Wie- 
dziano jednak, że komendę nad sprzy- 
mierzonemi armjami objął generał 
niemiecki Mackensen, to też spodzie- 
wano się ważnych poczynań. Fakt ten 
świadczył w każdym razie, że wojna 
weszła w stadjum decydujące. 

Z okopów szły kolumny piechoty 
brudnej, obdartej, zmizerowanej, Szli 
niedbale, posępni jak ich rzemiosło, 
milczący, obojętni zarówno na rozsło- 
necznionę panoramę górską, jak i na 
siąpanie wiosennej mraki. Ten i ów 
zajadał łakomię zbrudzony kawał: ko- 
miśniaka,.który trzymał w rękach, po- 
dobnych z koloru do świętej ziemi; 


„zasapał z wściekłością Í pokazał oficerowi kij“ 


sarsko królewski kuzyn. Uderzała 
skromność ubioru dygnitarza, dość 
niezgrabnie skrojony, jakby komiśny, 
wyfasowany mundur i prostę, zwy- 
czajne buciska z cholewami, odróżnia- 
jące się wyraźnie od eleganckich, pa- 
lonych butów innych, pomniejszych 
sztabowców. 
Arcyksiąże zabawił krótko. Przy 
pożegnaniu pozwolił się jednak sfoto- 
grafować w otoczeniu generalicji, po- 
czem wciąż uśmiechnięty, odjechał ze 
świtą w ciężkim, wojskowym samo- 
chodzie, ozdobionym chorągwią ce 
sarską, Eskortowało go kilka innych, 
gdzie siedzieli oficerowie i żandarmi, 
tudzież szwadron ułanów na koniach. 
Wtedy to właśnie zaczęto wycofy- 
wać wojska austrjackie z linji bojo- 
wej a zajmowali ją Niemcy. Wojska 
luzowały się w największej tajemnicy, 


ktoś ćmił dramka; nikt nie zwracał 
uwagi na błyszczących oficerów z 
sztabu, tem więcej, że i prowadzący 
oddziały oficerowie, często wysokiej 
szarży, sterami długą, zimową ponie- 
wierką w rowach, nie uważali za sto- 
sowne wydawać ludziom  jakichkol- 
wiek w tym kierunku rozkazów. Zda- 
rzyło się, że starego, okutanego w 
zwykłą żołnierską pelerynkę pułkow- 
nika, idącego o kijp na czele grupy 
wojsk, napadał z impetem jadący na 
koniu major sztabowy z powodu nie 
oddania honorów wojskowych, Stary 
pułkownik poczerwieniał, zasapał z 
wściekłością i pokazał oficerowi kij, 
wymyślając w . nieparlamentarnej 
gwarze żołnierskiej, jakiej się nauczył 
w okopach. Żołnierze szturkali się tyl- 
ko znacząco łokciami i uśmiechali 
drwiąco, ale na tem się skończyło, bo 


Nieszczęśliwy wypadek 
Wittiga 

Warszawa. (PAT). Znany rzeż- 
biarz, profesor Edward Wittig, uległ 
w tych dniach nieszczęśliwemu wy- 
padkowi. Pracując na wysokiem ru- 
sztowaniu przy gipsowym odlewie 
monumentalnej grupy, poświęconej 
poległym sanitarjuszom, poślizgnął się 
w pewnej chwili i spadł z wysokości 
5 metrów. Szczęśliwym zbiegiem oko- 
liczności artysta wyszedł z wypadku 
bez poważniejszych obrażeń, ulegając 
jednak złamaniu nogi. Kuracja złama- 
nej nogi potrwa kilka tygodni, 


major, udając, że nie słyszy besztania, 
przeprosił za pomyłkę, zasalutował 1 
pogalopował z kopyta. 

Wycofano z okopów wojska, wag% 
nowano pośpiesznie i wysyłano przez 
przełęcz Dukielską w kierunku na 
Gorlice, gdzie nieprzyjaciel trzymał 
się od jesieni na silnie umocowanych 
stanowiskach, t 

Na nowym froncie panowała cisza. 
Nie znaczy to, żeby nie strzelano. 
Strzelanina trwała bezustannie, dniem 
i nocą, ale żołnierz frontowy a później 
sztaby tak się do tego przyzwyczaiły, 
że jeżeli nie było ognia huraganowego, 
lub ataków na bagnety — nazywano 
to w komunikatach spokojem na fron- 
cie. 


Wojska karpackie zajęły po kilku- 
dniowym wypoczynku ziemianki na 
nowych stanowiskach. Obsadę pierw- 
szych rowów wzmocniono. Rezerwowe 
okopy zapełniły się gęsto ludźmi. Po- 
dwajano, potrajano nagwałt przegru- 
powaną artylerję. Nieco ztyłu przy- 
czaili się Niemcy z ciężkiemi, 20 CMżo 
możździerzami a za nimi znowu AUż: 
strjacy z kolubrynami 30.5 cm. Dowo- 
żono dniem i nocą amunicję w niespo- 
tykanej dotychczas ilości. Dokoła każ- 
dej, zręcznie zamaskowanej baterji, 
leżały góry stalowych, groźnych cielsk 
pocisków. Miano je niebawem wyrzu- 
cić na ukrytych o kilkaset kroków w 
ziemi ludzi, którzy się niczego nie do 
myślali, bo wszystko odbywało się ci- 
cho, sprawnie i pod osłoną nocy. Pa- 
dali ze zmęczenia oficerowie, ludzie i 
konie, wnet jednak rzucano nowe Te- 
zerwy, nowe siły i praca wrzała, ki- 
piała bezustannie, bez godziny wy- 
tchnienia. Poznikały jakoś błyszczące 
mundury, gdzieś się zapodziały wygo- 
lone gęby. Widziało się brodaczy, albo 
ludzi źle ogolonych, w siwych, ko- 
miśnych frenczach, na których dy- 
stynkcje były wstydliwe, mało widocz- 
ne, matowe. Żmudnie, w ciągu długiej 
zimy opracowane plany, miano nieba- 
wem zrealizować. Musiąły lec poko- 
tem wraże szeregi, składające się z se- 
tek tysięcy młodych, jędrnych, tętnią+ 
cych szczerem, wiośnianem życiem, 
męskich ciał, Tak nakazywały wzglę- 
dy strategiczne. 

Żołnierz, przyczajony w ziemian- 
kach i głębokich fuchsłtochach, nie 
widział tych przygotowań, na których 
widok ogarnąłby go napewno dygot 
przerażenia. Instynktownie, jak dziki 
zwierz, wyczuwał przecie, że oto nad- 
chodzi straszliwy dzień sądu, okropna 
godzina porachunku, stanowcze być 
albo nie być, że w imię tych upior- 
nych planów, musi położyć swoje mło- 
de życie i że jedna Opatrzność Boża 
coś tu jeszcze pomoże, bo ludzka wola, 
zwłaszcza wola tak mizernej istoty, 
jak człowiek w mundurze, nic nie 
znaczy. Śmiało się radośnie życie wio- 
sny we wszystkich przejawach, wdzię- 
czyła roześmiana,  Tozsłoneczniona 
przyroda, pokazując swą przecudną 
krasę, tylko w duszach ludzkich pa- 
nował pomrok śmierci, tylko jednemu 
człowiekowi majaczyły posępne krzy- 
że i tragiczne, cmentarne mogiły. Pod 
brudnemi łachmanami szyneli łomo- 
tały tysiące gorących, młodych serc, 
zdolnych do miłości i poświęceń, nie- 
zatrutych jadem filozofji ani niero: 
zumnemi rącjami, drgając z śmiertel- 
nego lęku przed przedwczesną śmier- 


cią, 
MCiąg dalszy nastąpi| 


nasi potomni będą kiedyś olbrzymami 


Rozwój i zmiany u człowieka w ciągu tysiącleci dziejów Świata 


Wszystko jest płynne, mówi filozof 
grecki. A więc także człowiek. W rzeczy 
samej zztnodrą w nas bezustanne zmiany 
w składzie materyj naszego ciała, 


Stare komórki obumierają a tworzą się 
nowe, 


obejmujące funkcje tamtych. Niektóre z 
tych komórek zgóry przeznaczone aą na 
krótki czas bytowania. Odnosi się to w 
pierwszym rzędzie do czerwonych ciałek 
krwi, czyli krwinek. Życie ich trwa tylko 
kilka tygodni, poczem obumierają, a miej- 
sce ich zajmują nowe krwinki; wytwarza- 
ne w rozmaitych częściach organizmu. Po- 
dobnie ograniczony wiek posiadają komór- 
ki naszej skóry zewnętrznej. Twardnieją 
one po krótkim czasie, tworząc w ten spo- 
sób ochronę dla ciała, aż wreszcie całkowi- 
cie zostają odrzucone. Straty muszą oczy- 
wiście-być bezustannie uzupełniane, dla- 
tego też tworzą się wciąż nowe komórki. 

Z tych spostrzeżeń wysnuto wniosek. że 


człowiek w ciągu lat zostaje całkowicie 
„odnowiony“, 


W rzeczy samej też ciało 70-letniego ma 
bardzo mało podobieństwa z nim samym 
w latach młodzieńczych, Mimo to nie na- 
leży przeceniać rozmiarów stałych tych 
zmian w naszym organiźmie, gdyż chodzi 
tu w gruncie rzeczy już tylko o wykończe- 
mie i utrzymanie w porządku organizmu a 
nie zaś o kształt człowieka i jego organów. 
Poza tem istnieją teź gatunki komórek, 
które raz tylko powstają i już więcej nie 
mogą być zastąpione, skoro rozwój ich 
został ukończony. Dotyczy to w pierwszym 
rzędzie systemu nerwowego. Już bardzo 
wcześnie w życiu 


komórki nerwowe zatracają zdolność 
dzielenia Ii mnożenia się. 


Każda komórka mózgu i rdzenia pacierzo- 
wego żyje zatem prawie tak długo. jak ca- 
ły człowiek. Nie jest wprawdzie wykluczona 
możliwość, że wytworzone już w młodzień- 
czym wieku komórki mózgowe nie od razu 
wszystkie zaciągnięte bywają do pracy, 
lecz pewna ich część pozostaje w rezerwie. 
Zrozumiałem jest, -że właśnie. na komór- 
kach, osięgających wysoki wiek, szczegól- 
nie wyraźnie obserwować się dają objawy 
starzenia się. Przedewszystkiem u komó- 
rek mózgu proces (en zdaje się polegać na 
tem, że osadzają się pewne odpadki prze- 
miany materyj, które z biegiem czasu 
stopniowo unicestwiają funkcjonowanie 
komórki. Pod miskroskopem dostrzec moż- 
na skupienia ciemnych ziarneczek, zwa- 
ne pigmentem starości. Ślady tego pigmen- 
tu wykazać się dają, rzecz szczególna, już 
u 10 do 15-letnich. 


Pierwsze zatem objawy starzenia się ' 
pojawiają się już bardzo wcześnie. 


Jeżeli więc, jak widzimy, poszczególny 
człowiek w ciągu swego życia podlega tak 
licznym zmianom, nasuwa się pytanie, jak 
się sprawa zmian przedstawia u ludzko- 
ści jako takiej. Wiemy przecież, że czło- 
wiek bynajmniej nie zawsze tak wyglądał 
jak dzisiaj, lecz że 


poprzez niezmniernie długi rozwój 
podniósł się do form dzisiejszych. 


Czy rozwój ten postępować będzie dalej? 
Istnieje dość wielkie prawdopodobieństwo, 
że rozwój człowieka a także zwierząt 
wyższych zasadniczo jest skończony. Je- 
żeli zatem nie należy spodziewać się istot- 
nych w tym względzie zmian, to przecież 
hymajmniej nie są ad odci a zie PRAWA aria a w CA zmiany 


pewnych własności i znamion jak n. p., 
wielkość człowieka, kształtowanie się mó- 
zgu i.t. p. Istnieje już niezbity dowód moż- 
liwości tego rodzaju przeobrażeń, a znaj- 


Działalność misyj katolickich na Dalekim Wschodzie nie ogranicza 


duje się ona w dodatku w dziedzinie, któ- 
ra każdego z nas zapewne najwięcej im- 
teresuje z wszystkich zagadnień nauko- 
wych: 


się tylko do 


dziedziny religijnej, ale obejmuje także niemal wszystko, co wchodzi w zakres życia 
praktycznego. Na zdjęciu widzimy lekcję pisania na maszynie w szkole handlowej 
w Tukuoka, w Japonji, którą kierują siostry zakonne. 


średni wiek człowieka uległ w ostat- 
nich 2 tys. lat zmianie 


i to bardzo Poe a statystyk 
angielski wykazał w ostatnim czasie na 
podstawie starannych badań, że średni 
wiek Rzymianina w 3 i 4 stuleciu po nar. 
Chr. wynosił tylko 22 lata. Od tej pory 
wzrastał on, wprawdzie z pewnemi waha- 
niami, bezustannie. Około r. 1880 średni 
wiek człowieka wynosił nieco ponad 37 
lat. Teraz następuje nagły skok, który 
przypisać należy niewątpliwie zdobyczom 
nowoczesnej medycyny i higieny. Średni 
wiek wynosi dzisiaj u mężczyzn 56 lat, u 
kobiet nawet 59. Przypuszczać należy, że 
wzrost ten wieku przeciętnego nostępować 
będzie jeszcze przez pewien czas, 


Na inną jeszcze zmianę należy tutaj 
zwrócić uwagę. Jest nią w ostatnim cza- 
sie szeroko omawiana zmiana w rozwoju 
fizycznym człowieka, jaka zaznacza  eię 
miniejwięcej od 2 dziesiątek lat, Udowod- 
miomy jest wprawdzie narazie tyłko 


szybszy rozwój fizyczny u młodo- 
cianych, 


który jednakże, jak dotąd, nie wpłynął na 
większy wzrost człowieka. Bądź jak bądź 
przemawiają pewne oznaki, przedewszyst- 
kiem nieznaczny wzrost wielkości rekruta 
w krajach europejskich i w Japomji, za- 
tem, że przynajmniej w Europie średnia 
wielkość człowieka w ciągu 10 lat wzro- 
ała, jak eię zdaje, o kilka milimetrów. 
Istotnie udowodniony nie jest nawet i ten 
skromny przyrost. Niema zatem pewnych 
podstaw do przypuszczenia, że potomkowie 
nasi ą kiedyś olbrzymami. 
> (W. i P). 


Lampart na łowach myśliwskich 


-Jest on najlepszym towarzyszem myśliwego i oswaja się bardzo szybko 


Jednym z najciekawezych przedstawi- 
cieli kotów jest gepard czyli lampart my- 
śliwski, znany w dwóch -niewieie FÓŻRBIĄ- 
cych się od siebie odmianach. Tułów i no- 
gi są jak u psa, podczas gdy głowa, uzę- 
bienie i ogon są znamionami prawdziwego 
kota, aczkolwiek głowa jest o wiele mniej- 
sza i delikatniejsza niż u lamparta, Kły 
narożne są u boku ściśnięte podobnie jak u 
psów. Pazury gepard potrafi wciągnąć, ale 
nie w tej mierze, co inne koty. Mimo to by- 
łoby niewłaściwe uważać geparda za coś 
pośredniego między psem a kotem, należy 
go raczej zaliczyć do kotów, i to wpraw- 
dzie do odmiany, która z powodu życia w 
stepie przybrała swoje specjalne i charak- 
terystyczne kształty, 

Afryka, Syrja, Persja i Indje są ojczy- 
zną geparda. Jedynie w stepach tych kra- 
jów, w bezbrzeżnych równinach zdołał on 
zdobyć wysmukłą figurę i długie nogi, u- 
możliwiające mu nadzwyczaj szybkie ści- 
ganie jego łupu. Zadomowiony w Azji ge- 
pard, zwany przez Arabów „łachitah* po- 
siada charakterystyczny żółto - brunatny 
kolor zwierząt pustynnych i stepowych, 
Jest on więcej krępy i niższy niż jego ku- 
zyn afrykański, zwany przez Arabów „fa- 
Nads a 

W przeciwieństwie do innych gatunków 
kotów gepard łatwo daje się oswoić i staje 
się znakomitym towarzyszem myśliwego. 


w Grecji odbędą się niebawem nowe wybory do parlamentu, 


Stronnictwa wszczęły 


już żywą działalność agitacyjną. Na wszystkich ulicach i placach wiszą afisze wybor- 
cze z poriretami czołowych kandydatów. 


Już od najdawniejszych cząsów potrafiono 
korzystać z wielkich zdolności myśliw- 
skich geparda. Używano go do polowania 
na mniejsze i średnie antylopy. 

Oswojenie geparda odbywa się w spo- 
sób bardzo prosty, Naogół chwyta go się w 
sidła i następnie przewozi do wsi. Tutaj 
przywiązuje się geparda jak psa do chaty 
możliwie w pobliżu miejsca o znaczniej- 
szym ruch, ażeby wciąż widział ludzi i 
przyzwyczaił się do ich widoku. W kilku 
miesiącach specjaliści przyuczą go do po- 
lowania. W czasie polowania nakłada się 
gepardówi skórzany kaptur na głowę. My- 
śliwy podjeżdża lekkim wózkiem na mniej- 
więcej 200 m. do stada antvlop. Teraz zdej- 
muje on gepardowi kaptur z głowy. epu- 
szcza go z obroży i wskazuje ręką w kie- 
runku zwierzyny. Gepard natychmiast po- 
czyna się ostrożnie skradąć ku antylopom, 
chwyta jedną sztukę i trzyma ją tak dłu- 
go, aż nadejdzie myśliwy i ją ubije. 


W Indjach trzyma się na dworach ksią- 
żąt wielkie story gepardów. Za dawniej- 
szych czasów panował w tej mierze zbytek 
wprost nieprawdopodobny. Pewien cesarz 
mongolski zabierał podobno na łowy 1000 
lammpartów myśliwskich, dla których po- 
trzebna była mała armja dozorców i służ- 
by. Także na dworach europejskich znane 
były dawniej gepardy. Cesarz Leopold I 
posiadał 2 gepardy, które otrzymał w po- 
darku od sułtana tureckiego. 

W niewoli lampart staje się niezmiernie 
oswojonym i przytulnym, przyzwyczaja się 
szybko do swego pana i chodzi za nim 
jak pies, przyczemm nie jest nigdy ani zło- 
śliwym, ani dzikim. Gdy się go głaska lub 
pieści, mruczy zadowolony jak kot W na- 
szych strefach nie czuje on się wszakże 
zbytnio dobrze, zwłaszcza, że brak mu 
swobody ruchów, jak w prodan z00lo- 
gicznych i menażerjach. si P) 


Przez 5 dni i 5 nocy 
robotnicy leżeli na torze kolejowym 


Niezwykła demonstracja 600 robotników 


Między fabryką parkietów „Laszapel* w 
Maniewcach na Wołyniu, a związkiem za- 
wodowym robotników zawarta została w 
swoim czasie umowa zbiorowa, regulująca 
wąrunki praey i płacy 600 robotników w 
tej fabryce. Ostatnio starosta kowelski za- 
wiesił w czynnościach wspomniany zwią- 
zek zawodowy, wobec czego dyrekcja fa- 
bryki zaczęła zwalniać robotników. Wów- 
czas robotnicy zaczęli demonstrować w 
sposób dotąd wprost nienotowany. Miano- 
wicie 600 robotników, zagrożonych utratą 


pracy, ułożyło się na torze kolejowym, ści- 
ślej mówiąc, na bocznicy kolejowej fabry- 
ki, nie dopuszczając surowca. W ten 6pò- 
sób 600 robotników demonstrowało w po- 
zycji leżącej na torze kolejowym bez prze- 
rwy przez 5 dni i pięć nocy. Sprawa stała 
się głośną i starosta w Kowlu cofnął swą 
decyzję. Dzięki temu stanowisku starosty, 
dyrekcja fabryki ponownie zaczęła respek- 
tować postanowienia umowy zbiorowej. 
Wszyścy robotnicy pracują nadal, spokoju 
nie zakłócono. 


Sprzedał swoją głowę za 250 tysięcy zł 


Makabryczna transakcja w Londynie 


W Londynie dokonana została niedaw- 
no niezwykła transakcja, mianówicie pe- 
wien Anglik, nazwiskiem Datas, sprzedał 
Królewskiemu Towarzystwu Badań Nau- 
kowych.. swoją głowę. Mr. Datas posiada 
fenomenalną pamięć, Może on opowiedzieć 
kolejno wszystkie wydarżenia z okresu 30 
lat, pódając numery odnośnych pism, w 
których wyczytał opisy wydarzeń Zacho- 
wał ponadto w pamięci przeszło 2000 wy- 
darzeń wojennych i umie je odtworzyć ż 
najdrobniejszemi szczegółami. Jest on cho- 
dzącą kronika i encyklopedją. Zaznaczyć 
należy, iż Mr. Dalas, który liczy obecnie 


60 lat, sprzedał prawo do badania ewego 
mózgu po śmierci po raz drugi. Jeszcze 
bowiem w roku 1918 zwrócili się do niego 
czterej lekarze amerykańscy o prawo ba- 
dania jego mózgu i zakupili wspólnie to 
prawo za cenę 10.000 dolarów. Z biegiem 
czasu jednak wszyscy czterej lekarze 
zmarli i obecnie Mr, Datas, który prócz fe- 
nomenalnej pamięci wykazuje duże zdoł- 
ności praktyczne, sprzedał powtórnie awój 
mózg naukowej instytucji angielskiej, tym 
razem za ogromną sumę 10.000 funtów 
sztarlingów (ok. 250 tye. m). 


